
Wygrana w tej inicjatywie sportowej schodziła na plan dalszy, choć 
oczywiście regularnie uprawiający biegi uczestnicy liczyli na jak 
najlepszy czas. W II Biegu Papieskim wzięło udział dwa tysiące osób. 
Były dzieci, młodzież i dorośli. 
 » STR. 19

INTERNET 
W CAŁYM MIEŚCIE
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ZBOCZENIEC NA USTRONIU
Był nagi, onanizował się i w ogóle nie przeszkadzali 
mu przechodnie – na Ustroniu, w kierunku na Oborę, 
tuż za parkiem Jana Pawła II pojawił się zboczeniec.
 » str. 7
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ZAROIŁO SIĘ 
OD RATOWNIKÓW
– Karetka. Coś się stało! – krzyczały dzieci, 
które właśnie wyszły z Muzy. Ratownicy 
udzielali pomocy mężczyźnie. To jednak nie 
była prawdziwa akcja, a zadanie konkurso-
we. W Lubinie 23 kwietnia odbyły się Mi-
strzostwa Ratownictwa Medycznego Regio-
nu Legnickiego.  » STR.2

POMÓC MOGĄ 
DAWCY
By zmienić świadomość, i to już 
wśród młodych pokoleń, Drużyna 
Szpiku KGHM stara się dotrzeć do 
jak najliczniejszej grupy osób. 
W ubiegłym tygodniu 
wolontariusze odwiedzili uczniów 
z Zespołu Szkół nr 1.
 » STR. 5
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Wygrana w tej inicjatywie sportowej schodziła na plan dalszy, choć 
oczywiście regularnie uprawiający biegi uczestnicy liczyli na jak 
najlepszy czas. W II Biegu Papieskim wzięło udział dwa tysiące osób. 

» STR. 19
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PRACODAWCY NIE 
TYLKO Z POLSKI
Było 35 pracodawców, w tym po raz pierw-
szy firmy z Niemiec, a także różne instytucje, 
urzędy czy szkoły – w Galerii Cuprum Arena 
24 kwietnia odbyły się Targi Pracy.
 » STR.12

ZGODZILI SIĘ 
NA LIKWIDACJĘ
Aż chciałoby się rzec – do trzech razy sztuka. Na sesji rady gminy 
po raz trzeci pojawił się punkt dotyczący likwidacji Zespołu Eko-
nomiczno-Administracyjnego Szkół gminy Lubin, mieszczącego 
się w Księginicach. I choć opozycja wcześniej kategorycznie 
sprzeciwiała się likwidacji, teraz wstrzymała się od głosu, tym 
samym zgadzając się na zamknięcie placówki. » STR. 15

BIEG PEŁEN RADOŚCI

 » W całym Lubinie położono 29 
kilometrów światłowodów. Zain-
stalowano hotspoty, ponad 30 
radiowych stacji bazowych oraz 
10 infokiosków. – Lubin wszedł 
do grona miast cyfrowych. Pro-
blem wykluczenia cyfrowego 
mieszkańców został rozwiązany, 
a internet w mieście stał się po-
wszechnie dostępny – informuje 
Jacek Mamiński, rzecznik prezy-
denta Lubina.

Lubiński magistrat właśnie opubli-
kował mapkę, która pokazuje, gdzie 
sięga miejski internet. Powstała rów-

nież specjalna strona (www.cyfrowylu-
bin.pl), gdzie ją znajdziemy.

Aby lubinianie mogli korzystać z bez-
płatnego internetu, trzeba było w całym 
mieście rozprowadzić światłowody.

– Dzięki zastosowaniu najnowocze-
śniejszych rozwiązań, Lubin został wy-
posażony w infrastrukturę o 30-letniej 
trwałości, z możliwością jej rozbudowy 
w wielu konfi guracjach – mówi Jacek 
Mamiński.  Więcej na stronie 3
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Już w piątek w mieście rozpoczną się dwa festiwale  

Weekend z piwem 
i kwiatami
 Przez trzy dni lubinianie 

będą się bawić podczas 
festiwali kwiatów i piwa. 
Będzie można nie tylko 
spróbować różnych 
rodzajów piwa, kupić 
kwiaty czy nauczyć się je 
układać, ale również 
posłuchać muzyki.

1, 2 i 3 maja na błoniach 
w Lubinie będzie się spo-
ro działo. Teren zostanie 
podzielony na dwie strefy: 
kwiatów i piwa. Na festiwal 
kwiatów wejść będzie moż-
na od strony parku Wro-
cławskiego, zaś na piwną im-
prezę od strony Galerii Cu-
prum Arena.

Tak jak i w ubiegłym ro-
ku, swoje stoiska rozstawią 
browary oraz dystrybutorzy 
piwa, a także sprzedawcy 
kwiatów, krzewów i drzew. 
Będzie można pooglądać, 
a także kupić. Teren festi-
walowy będzie otwarty dla 
wszystkich od godziny 10 
do wieczora, około godzi-
ny 22.

Choć głównymi boha-
terami festiwali będą piwo 
i kwiaty, to nie zabraknie 
także innych atrakcji. Na 
scenie wystąpią między in-
nymi Clock Machine, Mał-
gorzata Ostrowska, Świnka 
Halinka, Kobranocka, Neo-
ny oraz Urszula.

Ponadto zaplanowa-

no warsztaty i pokazy fl o-
rystyczne oraz zajęcia dla 
dzieci. Kilka wykładów po-
prowadzi też Witold Czuk-
sanow, znany z programu 
TVP 1 „Rok w ogrodzie”. 
Przeprowadzi on również 
akcję „Polska w kwiatach”. 
Będzie sadził razem z lubi-
nianami rośliny w naszym 
mieście.

Wstęp na festiwale jest bi-
letowany. Na festiwal kwia-
tów bilet normalny kosztu-
je 5 zł, ulgowy 3, a rodzinny 
8 zł. Dzieci do 7. roku życia 
wchodzą bezpłatnie.

Natomiast aby wejść na 
festiwal piwa, trzeba będzie 
zapłacić 5 zł. 

 MARTA CZACHÓRSKA
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Tak jak i w ubiegłym roku, swoje 
stoiska rozstawią browary oraz 
dystrybutorzy piwa

Kibice
dostaną 
zakaz?
Być może kibice Zagłębia 
Lubin dostaną zakaz wyjaz-
du na mecze. Wniosek poli-
cji w tej sprawie pozytyw-
nie zaopiniował Wojewódz-
ki Zespół do Spraw Bezpie-
czeństwa Imprez Maso-
wych. Teraz ostateczna de-
cyzja należy do Polskiego 
Związku Piłki Nożnej. 
Zespół do spraw bezpie-
czeństwa, który funkcjonu-
je przy wojewodzie dolno-
śląskim, na ostatnim posie-
dzeniu zajął się meczem po-
między Chrobrym Głogów 
a Zagłębiem Lubin. Wtedy 
to przed spotkaniem doszło 
do starć kibiców, zaś pod-
czas samego meczu odpalo-
no race. 
„Wojewódzki Zespół ds. 
Bezpieczeństwa Imprez 
Masowych zarekomendo-
wał pozytywnie wniosek 
policji o nałożenie zakazu 
wyjazdowego na klub kibi-
ców Zagłębia Lubin. Ponad-
to, wszczęte zostało postę-
powanie administracyjne” 
– informuje na swojej stro-
nie internetowej Dolnoślą-
ski Urząd Wojewódzki. 
To jednak tylko opinia. De-
cyzja w sprawie zakazu wy-
jazdów zorganizowanych 
grup kibiców Zagłębia Lu-
bin na mecze piłkarskie na-
leży teraz do PZPN. 

MRT

W Lubinie odbyły się Mistrzostwa Ratownictwa Medycznego Regionu Legnickiego

Zaroiło się 
od ratowników
 » – Karetka. Coś się stało! – krzy-

czały dzieci, które właśnie wyszły 
z Muzy. Ratownicy udzielali pomocy 
mężczyźnie. To jednak nie była 
prawdziwa akcja, a zadanie konkur-
sowe. W Lubinie 23 kwietnia odbyły 
się Mistrzostwa Ratownictwa Me-
dycznego Regionu Legnickiego. Ra-
towników można było spotkać tak-
że w kilku innych punktach miasta.

Mamy bardzo dużo zadań. Szczegó-
łów jednak przed zakończeniem 
mistrzostw nie możemy zdradzać – 

mówił Wiesław Zielonka, kierownik Szko-
ły Ratownictwa Pogotowia Ratunkowego 
w Legnicy. – Mamy i zadania z dziećmi, i do-
rosłymi, chorobami i nagłe przypadki zagra-
żające życiu i zdrowiu. Wybieraliśmy takie 
przypadki, które są rzadko spotykane w pra-
cy ratownika medycznego, żeby uczestnicy 
mogli przypomnieć sobie, jakie czynności 
medyczne należy wykonać – dodał.

Ratownicy biorący udział w mistrzo-
stwach musieli nie tylko domyślić się, co do-
lega poszkodowanemu, ale również poradzić 
sobie z gapiami i ludźmi, którzy przeszkadza-
li im w pracy.

– Każde zadanie chcieliśmy urealnić. Tak 
właśnie wygląda nasza praca. Może się poja-
wić ktoś, kto przeszkadza i utrudnia – doda-
je Zielonka.

Za każde zadanie ekipy otrzymywały 
punkty.

W mistrzostwach wzięło udział siedem 
drużyn medycznych, między innymi z Lu-
bina, Legnicy czy Jawora, oraz jedna ratow-
ników z JRGH.

Ratowników przy pracy można było ob-
serwować: w Galerii Cuprum Arena, pod 
Kielichem, przed Centrum Kultury Muza, 
w parku Wrocławskim oraz na terenach zie-
lonych za PKS-em.

Zawody wygrała ekipa ratowników z Lu-
bina.

MARTA CZACHÓRSKA
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Ratownicy biorący udział w mistrzostwach mu-
sieli nie tylko domyślić się, co dolega poszkodo-
wanemu, ale również poradzić sobie z gapiami 

Tak jak i w ubiegłym ro-Tak jak i w ubiegłym ro-
ku, swoje stoiska rozstawią ku, swoje stoiska rozstawią 
browary oraz dystrybutorzy 
piwa, a także sprzedawcy 

– Każde zadanie chcieliśmy urealnić. Tak 
właśnie wygląda nasza praca. Może się poja-



www.lubin.pl 30 kwietnia 2015 3WAŻNE SPRAWY

reklama

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

Dogadali się, 
protestu nie będzie
Protestu pod siedzibą PeBeKa jednak nie 
będzie. Związkowcom udało się porozu-
mieć z zarządem spółki. Podwyżek co 
prawda nie będzie, ale pracownicy firmy 
otrzymają zwiększoną nagrodę z zysku 
za rok 2014.
– Podpisaliśmy porozumienie – potwier-
dza Ireneusz Pasis, szef działającej 
w spółce miedziowej Solidarności. – Od-
wołujemy więc protest – dodaje.
Zarząd PeBeKa nie zgodził się na pod-
wyższenie stawek osobistego zaszerego-
wania pracowników, powołując się na 
sytuację rynkową i spadające ceny robót 
górniczych. Przystał jednak na propozy-
cję wypłaty dodatkowej nagrody rocz-
nej. Pula środków przeznaczonych na tę 
wypłatę zostanie zwiększona do wielko-
ści maksymalnej 8,5%. Nagroda wypła-
cona zostanie w dwóch ratach, 6% nie-
zwłocznie po odbyciu Zwyczajnego Wal-
nego Zgromadzenia, natomiast pozosta-
łe 2,5% – dwa tygodnie od wypłaty 
pierwszej raty.
Jednocześnie wprowadzona zostanie no-
wa tabela określająca wielkość środków 
przeznaczonych na wypłatę dodatkowej 
nagrody rocznej uzależnionej od osią-
gniętego zysku netto począwszy od roku 
obrotowego 2015.
– Cieszę się, że zwyciężył rozsądek – mó-
wi Jacek Kulicki, prezes PeBeKa. – 
Zwiększona wypłata nagród z zysków 
będzie odczuwalna dla budżetów domo-
wych wszystkich pracowników. Jedno-
cześnie dla firmy nie będzie generować 
stałych obciążeń, jak byłoby w przypad-
ku podniesienia stawek osobistego za-
szeregowania. To pozwoli nam na więk-
szą elastyczność w walce o nowe zlece-
nia – dodaje.
Zarząd spółki zaproponował również 
wypłatę dodatkowej, jednorazowej na-
grody 500 zł brutto dla każdego pracow-
nika na początku czwartego kwartału te-
go roku. Pieniądze zostaną wypłacone, 
jeśli firma osiągnie za pierwsze trzy 
kwartały taki wynik finansowy, który na 
to pozwoli.  MRT

Magistrat podsumowuje projekt

Internet w całym mieście
 » W całym Lubinie 

położono 29 kilome-
trów światłowodów. 
Zainstalowano hot-
spoty, ponad 30 ra-
diowych stacji bazo-
wych oraz 10 infokio-
sków. – Lubin wszedł 
do grona miast cyfro-
wych. Problem wyklu-
czenia cyfrowego 
mieszkańców został 
rozwiązany, a internet 
w mieście stał się po-
wszechnie dostępny – 
informuje Jacek Ma-
miński, rzecznik prezy-
denta Lubina.

Lubiński magistrat wła-
śnie opublikował map-
kę, która pokazuje, 

gdzie sięga miejski inter-
net. Powstała również spe-
cjalna strona (www.cyfro-
wylubin.pl), gdzie ją znaj-
dziemy.

Aby lubinianie mogli ko-
rzystać z bezpłatnego inter-
netu, trzeba było w całym 
mieście rozprowadzić świa-
tłowody.

– Dzięki zastosowaniu 
najnowocześniejszych roz-
wiązań, Lubin został wy-
posażony w infrastruktu-
rę o 30-letniej trwałości, 
z możliwością jej rozbudo-
wy w wielu konfi guracjach 
– mówi Jacek Mamiński. – 

Sieć będzie w przyszłości 
wykorzystana do zarządza-
nia miejską infrastrukturą, 
w tym m.in. videomonito-
ringiem miejskim, sygnali-
zacjami świetlnymi, oświe-
tleniem czy monitorowa-
niem usług komunalnych, 
a także, w przyszłości, do 
wielu usług elektronicz-
nych dla mieszkańców – 
dodaje.

W Lubinie zainstalowa-
no hotspoty, czyli urządze-
nia umożliwiające w okre-
ślonych rejonach miasta ra-
diowy dostęp do interne-
tu. Dzięki temu można bez-
płatnie korzystać z interne-
tu, używając komputerów 

przenośnych, smartfonów 
lub tabletów.

W mieście zainstalowa-
no też ponad 30 radiowych 
stacji bazowych. – Ich loka-
lizacja została tak pomyśla-
na, aby w większości pu-
blicznych miejsc, jak pla-
ce miejskie, parki, budyn-
ki użyteczności publicz-
nej, umożliwić mieszkań-
com korzystanie z interne-
tu – wyjaśnia rzecznik pre-
zydenta Lubina. – Jednak 
wysoka zabudowa miejska, 
charakterystyczna dla Lubi-
na, w niektórych przypad-
kach może być przeszkodą 
w korzystaniu z radiowego 
internetu. Wynika to z fi zy-

ki fal radiowych, które nie 
są przepuszczane przez be-
tonowe ściany budynków 
– dodaje.

Zainstalowany system 
radiowy pracuje w stan-
dardzie WiFi, w otwartym 
paśmie częstotliwości 2,4 
GHz.

– Otwartość wykorzy-
stywanej częstotliwości 
może skutkować zakłóce-
niami w odbiorze. Nie moż-
na więc oprzeć na przykład 
działalności biznesowej na 
usłudze dostępu do interne-
tu świadczonej za pomocą 
hotspot. Można natomiast 
przeglądać strony interne-
towe, korzystać z komuni-

katorów lub poczty elek-
tronicznej. System ten nie 
służy również do transmi-
sji dużych plików, jak fil-
my i zdjęcia – wyjaśnia Ma-
miński.

Aby skorzystać z bezpłat-
nego dostępu do internetu, 
trzeba na przykład w swo-
im smartfonie wyświetlić 
listę dostępnych sieci radio-
wych. Bezpłatne hotspo-
ty mają nazwy w formie: 
„***Miasto_Lubin_liczba”, 
i tylko jedno (mające naj-
większy poziom sygnału) 
z tak oznakowanych urzą-
dzeń należy wybrać. Na-
stępnie uruchamiamy do-
wolną przeglądarkę interne-
tową. Automatycznie zosta-
nie wyświetlona strona z re-
gulaminem usługi. Po klik-
nięciu linku „Akceptuję re-
gulamin i chcę korzystać 
z usługi” następuje automa-
tyczne uruchomienie usługi.

Bezpłatny internet to 
część projektu „Lubin – 
miasto bez wykluczenia 
cyfrowego”, realizowane-
go w ramach Programu 
Operacyjnego Innowacyj-
na Gospodarka 2007-2013. 
Celem projektu było za-
pewnienie szerokopasmo-
wego dostępu do interne-
tu mieszkańcom – osobom 
z grup docelowych, zagro-
żonych wykluczeniem cy-
frowym oraz udostępnie-
nie publicznych usług do-
stępu do internetu pozosta-
łym mieszkańcom miasta.

MARTA CZACHÓRSKA
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W Lubinie zainstalowano hotspoty, czyli urządzenia umożliwiające w określonych rejonach miasta ra-
diowy dostęp do internetu. Dzięki temu można bezpłatnie korzystać z internetu, używając kompute-
rów przenośnych

W Lubinie zainstalowa-
no hotspoty, czyli urządze-
nia umożliwiające w okre-
ślonych rejonach miasta ra-
diowy dostęp do interne-
tu. Dzięki temu można bez-

Bezpłatny internet to 
część projektu „Lubin – 
miasto bez wykluczenia 
cyfrowego”, realizowane-
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Jesteśmy w tej szkole już 
po raz trzeci. Dziś spoty-
kamy się z pełnoletnią 

młodzieżą, która może dołą-
czyć do bazy potencjalnych 
dawców – mówi Bogusław 
Godlewski, koordynator wo-
lontariatu w KGHM. – Ale 
nie o samą rejestrację dawców 

nam chodzi. 
Chcemy przede 

wszystkim zmienić nastawie-
nie tych młodych ludzi, wy-
tłumaczyć im, czym jest bia-
łaczka, na czym polega prze-
szczep i obalić wciąż funkcjo-
nujący mit, że przeszczep to 
strzykawka wbita w kręgo-
słup – podkreśla.

Podczas spotkania mło-
dzież obejrzała fi lm o chorej 
Oli z Poznania, dziewczyn-

ce, której dawano zaledwie 
15 procent szans na prze-
życie. Dziś ma już kil-
ka lat i żyje. A wszystko 
dzięki temu, że znalazł 
się dawca, który urato-
wał jej życie.

Po minach uczniów 
widać było, że fi lm wy-
warł na nich ogrom-
ne wrażenie. Podobnie 

jak rozmowa ze Zbignie-
wem Bochenkiem, górni-

kiem z Lubina, który kilka 
tygodni temu oddał szpik, 
a tym samym uratował życie 
15-latka z Brazylii.

– W Polsce jestem jednym 
z wielu dawców, a w Lubinie 
czwartym górnikiem, któ-
ry uratował czyjeś życie. Dla 
mnie to było o tyle ważne, że 
jak się później okazało, chło-
piec, któremu oddałem szpik, 
jest w wieku mojego syna – 
opowiada mężczyzna.

Lubinianin przekonywał 
uczniów Zespołu Szkół nr 1, że 
warto pomagać. – Ludzie wciąż 

boją się przeszczepu. Ja jestem 
żywym dowodem na to, że nie 
ma powodów do obaw. Przyj-
mowanie leków przed pobra-
niem  i moje samopoczucie mo-
gę porównać do kilkudniowej 
grypy. Nic strasznego, a staw-

ka jest ogromna. Chodzi prze-
cież o ludzkie życie – tłumaczy 
górnik.

Spotkania z młodzie-
żą szkolną to tylko nielicz-
ne z akcji Drużyny Szpiku. 
Pracownicy KGHM biega-

ją, pływają, bio-
rą udział w licz-
nych zawodach. 
Zawsze w czerwonych blu-
zach lub koszulkach z logo 
Drużyny Szpiku. – Każda ko-
lejna osoba, którą zachęcimy, 
by dołączyła do bazy daw-
ców, to szansa dla kolejnego 
chorego na uratowanie życie 
– podsumowuje Bochenek. 
 MARIOLA SAMOTICHA

WOKÓŁ KGHM

nam chodzi. 

Podczas spotkania mło-
dzież obejrzała fi lm o chorej 
Oli z Poznania, dziewczyn-

ce, której dawano zaledwie 
15 procent szans na prze-
życie. Dziś ma już kil-
ka lat i żyje. A wszystko 
dzięki temu, że znalazł 
się dawca, który urato-
wał jej życie.

widać było, że fi lm wy-
warł na nich ogrom-
ne wrażenie. Podobnie 

jak rozmowa ze Zbignie-
wem Bochenkiem, górni-

kiem z Lubina, który kilka 
tygodni temu oddał szpik, 
a tym samym uratował życie 
15-latka z Brazylii.

– W Polsce jestem jednym 
z wielu dawców, a w Lubinie 
czwartym górnikiem, któ-

 » Co godzinę ktoś 

w Polsce dowiaduje się, że choruje 

na białaczkę. W ciągu roku ta liczba

sięga 10 tys. osób. Połowa z nich 

niestety umiera. Jedyną szansą na wyleczenie 

zwykle jest przeszczep szpiku. Niestety 

zabiegu wciąż obawia się wielu z nas. By zmie-

nić świadomość, i to już wśród młodych poko-

leń, Drużyna Szpiku KGHM stara się dotrzeć 

do jak najliczniejszej grupy osób. W ubiegłym 

tygodniu razem z wyjątkowym gościem 

– Zbigniewem Bochenkiem, który uratował 

życie nastolatka z Brazylii – wolontariusze 

odwiedzili uczniów 

z Zespołu Szkół nr 1.

REKLAMA

Białaczka zabija. Drużyna Szpiku KGHM edukuje uczniów

Pomóc mogą dawcy
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Drużyna Szpiku KGHM stara się dotrzeć do jak najliczniejszej grupy 
osób. W ubiegłym tygodniu razem z wyjątkowym gościem – Zbignie-
wem Bochenkiem, który uratował życie nastolatka z Brazylii – wolonta-
riusze odwiedzili uczniów z Zespołu Szkół nr 1
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Wypadek 
na krajowej trójce 
Motocyklista wjechał w osobówkę. 
Na krajowej trójce na wysokości szy-
bu Bolesław w Lubinie 24 kwietnia 
doszło do zderzenia jednośladu z sa-
mochodem osobowym. Motocykli-
sta został przewieziony do lubińskie-
go szpitala. Policja ustala szczegóły 
zdarzenia. 
– Z tego, co wstępnie ustalili poli-
cjanci z wydziału ruchu drogowego, 
którzy pracowali na miejscu tego 
zdarzenia, około godziny 13 męż-
czyzna, który kierował samochodem 
marki Peugeot jechał od strony Lu-
bina w kierunku Polkowic – relacjo-
nuje Jan Pociecha, oficer prasowy 
KPP Lubin. – Natomiast motocykli-
sta poruszał się lewym pasem na 
trasie od strony Polkowic. Na wyso-
kości szybu Bolesław kierowca peu-
geota postanowił zawrócić i wjechał 
na lewy pas, którym poruszał się 
motocyklista i doszło do zderzenia 
tych pojazdów. Motocyklista odbił 
się i uderzył w zaparkowany przy 
szybie samochód – dodaje rzecznik. 
Na razie nie wiadomo, z czyjej winy 
doszło do tego zdarzenia. – Wszyst-
ko będzie dopiero ustalane. Na miej-
scu pracowała grupa dochodzenio-
wo-śledcza, która dokonała 
szczegółowych oględzin tego 
miejsca – mówi Pociecha. 
Motocyklista został przewieziony 
do lubińskiego szpitala.  DRM

Złodziej złapany 
przy ognisku
34-letni mieszkaniec Lubina ukradł 
kable z przepompowni. W pobliżu 
miejsca, gdzie dokonał kradzieży, 
rozpalił ognisko, w którym opalał 
swoje łupy, by je później sprzedać. 
Tam też znaleźli go policjanci. 
– 24 kwietnia przed południem do 
dyżurnego zadzwonił pracownik jed-
nej z firm odpowiedzialny za funkcjo-
nowanie przepompowni. Jak poin-
formował, nieznany mu sprawca 
włamał się do jej pomieszczeń, skąd 
dokonał kradzieży kabli elektrycz-
nych. Policjant na miejsce skierował 
funkcjonariuszy z wydziału prewen-
cji – informuje aspirant sztabowy Jan 
Pociecha, rzecznik lubińskiej policji. 
W pobliżu miejsca kradzieży poli-
cjanci dostrzegli ognisko. Gdy męż-
czyzna, który przy nim siedział, zo-
baczył radiowóz, zaczął uciekać. 
Okazało się, że to złodziej. W ogni-
sku opalał kable, żeby je potem 
sprzedać. 
– Mężczyzna został zatrzymany i tra-
fił do policyjnego aresztu – dodaje 
aspirant sztabowy Jan Pociecha. 
W chwili zatrzymania 34-latek miał 
ponad 2 promile alkoholu w organi-
zmie. Za kradzież z włamaniem gro-
zi mu kara do 10 lat więzienia. 
– Wartość złomowa kabli jest nie-
wielka. A straty, jakie wyrządził 
mężczyzna – oszacowane na 2 tysią-
ce złotych – niewspółmierne do zy-
sku, jaki by osiągnął po ich sprzeda-
ży na złom – podsumowuje rzecznik 
lubińskiej policji.   MRT

Fo
t. 

Fr
ee

im
ag

es
.c

om

reklama

Przyznał się, a potem odwołał zeznania

Chciał zobaczyć, 
jak to jest zabić
 Prokuratura 

Rejonowa w Lubinie 
zakończyła śledztwo 
w sprawie śmierci 
57-letniego 
mężczyzny. Zabił go 
33-letni Maciej M. To 
nie była pierwsza 
zbrodnia, jaką 
popełnił. W tracie 
śledztwa stwierdził, 
że chciał zobaczyć, jak 
to jest kogoś zabić.

W marcu ubiegłe-
go roku Maciej M. ra-
zem 57-letnim mężczy-
zną pili denaturat w jed-
nym z mieszkań w Cho-
cianowie. M. zdenerwo-
wał się, gdy jego kom-
pan rozlał trochę trun-
ku na podłogę. Naj-
pierw kopnął go w oko-
lice mostka, a potem się-
gnął po młotek i zadał 
swojej ofierze co naj-
mniej dwadzieścia cio-
sów w głowę. Po czym 
wytarł młotek w szmatę 
i poszedł do domu. Tam 
spalił w piecu kaflowym 
swoje ubranie, żeby za-
trzeć ślady zbrodni.

– 57-latek zmarł na 
miejscu. Zwłoki męż-
czyzny znalazła sąsiad-
ka – mówi Liliana Łuka-
siewicz, rzecznik Proku-
ratury Okręgowej w Le-
gnicy. – Pod-
czas oglę-
dzin ujaw-
niono licz-
ne ślady krwi 
na podło-
dze, meblach, 
ś c i a n a c h , 
drzwiach oraz 
suficie. Zabez-
pieczono też 
zakrwawiony 
młotek – do-
daje.

S z y b -
ko ustalono, 
z kim pił 57-la-
tek. – Maciej M. przyznał 
się do zabójstwa. W jego 
mieszkaniu znaleziono 
ślady krwi oraz resztki 
spalonej w piecu odzie-
ży. Usłyszał zarzut doko-
nania zabójstwa ze szcze-
gólnym okrucieństwem 
– mówi Liliana Łukasie-
wicz.

Podczas przesłucha-
nia Maciej M. przyznał 
się do popełnienia jesz-
cze jednej zbrodni. Wy-
znał, że dwa lata wcze-
śniej zabił kolegę we 
wsi Trzebnice położo-
nej między Chociano-
wem a Lubinem. W le-
cie 2012 roku pojechał 
do niego w odwiedzi-
ny z butelką wódki. Nie 
zastał go w domu, więc 

wybił szybę w oknie 
i wszedł do środka. Tam 
wypił alkohol, który za-
brał ze sobą. Gdy wró-
cił kolega mężczyzny, 
wywiązała się kłótnia. 
Miał on bowiem do Ma-
ciej M. pretensje o wybi-
tą szybę. Maciej M. ude-
rzył kolegę pięścią w mo-
stek, a gdy ten przewró-
cił się na łóżko, ręką ści-
snął jego szyję.

– To doprowadziło 
do uduszenia w mecha-
nizmie tzw. zadławie-
nia. Po zbrodni oskarżo-
ny rowerem ofiary poje-
chał do sklepu po piwo, 
wypił je w domu denata, 
po czym zamknął drzwi 
na kłódkę od zewnątrz 
i wrócił do Chocianowa 
– mówi prokurator.

Przeprowadzona eks-
humacja zwłok potwier-
dziła zeznania Macie-
ja M.

– Przesłuchiwany 
w charakterze podejrza-
nego twierdził, że chciał 
zobaczyć, jak to jest ko-
goś zabić i dlatego doko-
nał obu zbrodni. Twier-
dził, że w trakcie ich do-
konywania czuł eufo-
rię, czuł się „panem ży-
cia i śmierci” – dodaje Li-
liana Łukasiewicz.

Po jakimś czasie Ma-
ciej M. odwo-
łał swoje ze-
znania. – Mi-
mo że obec-
nie oskarżony 
nie przyznaje 
się już do obu 
czynów, pro-
kurator zgro-
madził bez-
sporne dowo-
dy na spraw-
stwo Macieja 
M. – wyjaśnia 
rzeczniczka 
prokuratury.

Maciej M. 
okazał się zdrowy psy-
chicznie i poczytalny, 
co oznacza, że może sta-
nąć przed sądem. Biegli 
stwierdzili u oskarżone-
go płytką uczuciowość 
i wysoką podatność na 
aprobatę społeczną oraz 
rys osobowości dysso-
cjalnej, antyspołecz-
nej, cechujący się słabo-
ścią superego, łatwością 
łamania zasad moral-
nych, prawnych i zasad 
funkcjonowania spo-
łecznego.

Mężczyźnie grozi 
od 12 lat pozbawienia 
wolności do dożywo-
cia. Jego sprawą zajmie 
się Sąd Okręgowy w Le-
gnicy.

MARTA CZACHÓRSKA

Maciej M. 
najpierw kopnął 

swojego 
kompana 
w okolice 

mostka, a potem 
sięgnął po 

młotek i zadał 
swojej ofierze co 

najmniej 
dwadzieścia 

ciosów w głowę

Lubinianka ostrzega

 » Był nagi, onanizował się i w ogóle nie przeszkadzali mu przechodnie – na 
Ustroniu, w kierunku na Oborę, tuż za parkiem Jana Pawła II pojawił się zbo-
czeniec. – Spotkałam go, kiedy wracałam ze spaceru. Trzeba ostrzec miesz-
kańców, bo nie wiadomo, jakie ten człowiek ma zamiary – przestrzega jed-
na z mieszkanek Lubina.

Kobieta postanowiła 
skorzystać z pięknej 
pogody i wybrała się 

na spacer. Tę przechadzkę 
zapamięta jednak na długo.

– W lasku za parkiem Ja-
na Pawła II spotkałam na-
giego mężczyznę, który się 
onanizował. Młody, oko-
ło lat dwudziestu, ciemne 
włosy. Na mój widok wca-
le nie uciekał, tylko robił, to 
co robił i stał jak gdyby ni-
gdy nic – opowiada roztrzę-
siona.

Lubinianka natychmiast 
powiadomiła policję. – Tam-
tą drogą codziennie idą i wra-
cają dzieci ze szkoły. Trzeba 
nagłośnić tę informację, bo 
nie wiadomo, jakie ten czło-
wiek ma zamiary. Czy któ-
remuś dziecku krzywdy nie 
zrobi – podkreśla.

Aspirant sztabowy Jan 
Pociecha potwierdza, że 
mundurowi otrzymali 24 
kwietnia zgłoszenie o ona-
nizującym się mężczyźnie. 
– Na miejsce pojechali poli-

cjanci z wydziału kryminal-
nego. Rozpytali przechod-
niów, sprawdzili okolicę, ale 
mężczyzny już nie było – in-
formuje oficer sztabowy. – 
Cały czas jesteśmy w kontak-
cie z osobą zgłaszającą. Ape-
lujemy też do mieszkańców 
– jeśli ktokolwiek coś widział 
lub wie coś w tej sprawie, pro-
simy o zgłaszanie wszelkich 
informacji ofi cerowi dyżur-
nemu policji – dodaje Jan Po-
ciecha.

MARIOLA SAMOTICHA

Zboczeniec 
na Ustroniu
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 staże 496
 szkolenia 176
 prace społecznie użyteczne 24
 prace interwencyjne 145
 dofinansowanie podejmowania działalności gospodarczej 135
 refundacja wyposażenia i doposażenia stanowiska pracy 88

Rok 2014 w Powiatowym Urzędzie Pracy

Osoby zaktywizowane 
 » Rok 2014 był dla Powiatowego Urzędu Pracy w Lubinie czasem intensywnego pozyskiwania środków na aktywizację osób bezrobotnych. 

Środki, które posiadał urząd, miały znaczący wpływ na zmniejszenie stopy bezrobocia, które na koniec grudnia 2014 roku wyniosło 8,8%. 

Liczba osób, które rozpo-
częły udział w podsta-
wowych formach ak-

tywizacji w ramach progra-
mów przeciwdziałania bez-
robociu wyniosła 1064 osób.

Najbardziej popularny-
mi formami aktywizacji były 
staże i szkolenia. W stażach 
uczestniczyło 496 osób (tj. 

46,6% ogółu osób objętych 
podstawowymi formami ak-
tywizacji). Odpowiadając na 
potrzeby pracodawców i bez-
robotnych urząd w bieżącym 
roku przeszkolił 176 osób bez-
robotnych (16,5%) - z czego 
140 kursantów to mężczyź-
ni. Osoby bezrobotne zosta-
ły skierowane na szkolenie 

w przypadku, gdy dostarczy-
ły oświadczenie pracodawcy, 
iż po zakończonym kursie, 
osoba przeszkolona zostanie 
zatrudniona.

Wykres przedstawia od-
setek osób rozpoczynających 
uczestnictwo w podstawo-
wych formach aktywizacji 
zawodowej w 2014 roku. 

Największą efektywnością 
zatrudnieniową (100%) cha-
rakteryzuje się aktywizacja w 
formie przyznania środków 
na dofi nansowanie podejmo-
wania działalności gospodar-
czej oraz na refundacje praco-
dawcom kosztów doposaże-
nia stanowiska. Kolejną for-
mą o dużej efektywności za-

trudnieniowej były prace in-
terwencyjne (79,5%). Te for-
my wsparcia cieszą sie dużym 
zainteresowaniem zarówno 
wśród osób bezrobotnych, 
jak i pracodawców. Najniższą 
efektywność odnotowano 
dla prac społecznie użytecz-
nych (20,8%). Prace te wyko-
nywane są na rzecz jednostek 

gminy, w wymiarze nieprze-
kraczającym 10 godzin tygo-
dniowo.

Podsumowując, w po-
równaniu do ubiegłego roku 
efektywność zatrudnienio-
wa podstawowych form ak-
tywizacji wzrosła o 3,4 pp. do 
77,7%.

Lp. Forma aktywizacji

2013 2014
Liczba osób
zatrudnio-
nych

Efektywność 
zatrudnienio-
wa

Liczba osób
zatrudnio-
nych

Efektywność 
zatrudnienio-
wa

1. Staże 397 68,4% 293 73,8%

2. Szkolenia 46 71,8% 109 61,9%

3. Prace interwencyjne 51 72,8% 70 79,5%

4. Prace społecznie użyteczne 8 38,1% 5 20,8%

5. Refundacja składki ZUS 7 100% 26 100%

5.
Dofinansowanie podejmowania 
działalności gospodarczej

98 100% 135 100%

6.
Refundacja wyposażenia 
i doposażenia stanowisk pracy

67 100% 88 100%

Ogółem 674 74,3% 726 77,7%

496

176

88135
145 24

WIOSENNA
PROMOCJA !!!
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w MDM
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Ślub w balonie, w zamku? Czemu nie
 Młoda para z Wałbrzycha przekonała urzędników i weźmie ślub w balonie. To będzie pierwsza taka uroczystość na Dolnym 

Śląsku, odkąd w marcu weszły w życie nowe przepisy, dopuszczające śluby poza urzędem stanu cywilnego. W Lubinie jednak nie 
odnotowano zwiększonego zainteresowania takimi niezwykłymi plenerowymi uroczystościami. 

Od 1 marca tego ro-
ku, jeśli zapłacimy tysiąc 
złotych, możemy wziąć 
ślub cywilny poza urzę-
dem. Musi się na to jed-
nak zgodzić urzędnik. – 
Są pewne warunki, mu-
si to być miejsce godne 
oraz bezpieczne – mó-
wi Kazimierz Śliwow-
ski, kierownik Urzędu 
Stanu Cywilnego w Lu-
binie i jednocześnie kie-
rownik wydziału spraw 
obywatelskich w tutej-
szym magistracie. – Na 
razie mamy jedną pa-
rę, która się nad takim 
ślubem poza urzędem 
zastanawia. Poza tym 
nie zaobserwowaliśmy 

większego zaintereso-
wania ślubami w plene-
rze – dodaje. 

Kierownik lubiń-
skiego Urzędu Stanu 
Cywilnego przyzna-
je jednak, że są otwar-
ci na propozycje lu-
binian w tym wzglę-
dzie. Oczywiście pod 
warunkiem, że będą 
to miejsca bezpieczne 
i godne. – Balon to cał-
kiem ciekawy pomysł – 
mówi pół żartem, pół 
serio Śliwowski, na-
wiązując do ślubu pla-
nowanego przez miesz-
kańców Wałbrzycha. 

Według informacji 
opublikowanych przez 

Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, od 
1 marca w Polsce za-
warto 25 ślubów po-
za urzędem. Najczę-
ściej na miejsce zaślu-

bin wybierano dworek 
szlachecki, zamek, mu-
zeum, ale także plener. 
Ceremonia ślubu odby-
ła się również nad poto-
kiem górskim oraz na 

barce na Wiśle. Najwię-
cej ślubów poza urzę-
dem udzielono na Dol-
nym Śląsku (sześć) oraz 
w Łódzkiem (pięć). 

MARTA CZACHÓRSKA

Kwota do rozdysponowa-
nia to 100 tys. zł. Wnio-
ski można składać do 

15 września. Kto pierwszy 
ten zyskuje.

Miasto Lubin, zgodnie 
z opracowanym w 2014 roku 
programem ochrony powie-
trza dla województwa dolno-
śląskiego, znajduje się w stre-
fi e, w której stwierdzone zo-
stały przekroczenia w zakre-
sie pyłu zawieszonego PM 
10, tlenku węgla, benzopire-
nu i ozonu.

Największy udział w emisji 
tych zanieczyszczeń ma tzw. 
niska emisja, której źródłem 
są przede wszystkim indywi-
dualne systemy grzewcze oraz 
lokalne kotłownie, gdzie spa-
lany jest węgiel niskiej jakości, 
a często także różnego rodza-
ju odpady. Stąd też gminy, na 
terenie których stwierdzono 
zanieczyszczenie powietrza, 
a więc i miasto Lubin, zobo-
wiązane zostały do opraco-
wania finansowych syste-
mów zachęt do likwidacji lub 
wymiany starych kotłów wę-

glowych na takie, które zna-
cząco ograniczą emisję zanie-
czyszczeń do powietrza oraz 
uniemożliwią mieszkańcom 
miasta spalanie odpadów.

W ubiegłym roku rada 
miejska w Lubinie przyję-
ła zasady udzielania dotacji 
z budżetu miasta na dofi nan-
sowanie kosztów tego rodza-
ju inwestycji. 

Obecnie trwa nabór 
wniosków. O dofi nansowa-
nie ubiegać się mogą osoby 
fi zyczne i wspólnoty miesz-
kaniowe, które posiadają 
stare piece węglowe i planu-
ją w tym roku ich likwidację 
oraz zmianę systemu ogrze-
wania na podłączenie do 
miejskiej sieci ciepłowniczej 
lub nowoczesne kotły wy-
sokiej sprawności (gazowe, 
olejowe, węglowe lub peleto-
we, przy czym kotły węglo-
we i peletowe wyłącznie z au-
tomatycznym podajnikiem 
o sprawności min. 80%), 
ogrzewanie elektryczne lub 
pompy ciepła. Właściciele 
nieruchomości mogą liczyć 

na dofi nansowanie maksy-
malnie 50% kosztów inwe-
stycji, jednak nie więcej niż 5 
tys. zł. Dofi nansowanie do-

tyczy wyłącznie nowych in-
westycji, nie ma możliwości 
refundacji kosztów inwesty-
cji już wykonanych.

Dodatkowe informacje 
uzyskać można w Wydziale 
Gospodarki Gruntami, Ar-
chitektury i Ochrony Środo-

wiska (pok. nr 200, tel. 76 
74 68 147, e-mail: udrabik@
um.lubin.pl).

W mieście zakwitło tysiące tulipanów. Na 
zlecenie urzędu posadzono je jesienią 
ubiegłego roku – łącznie 24 500 sztuk 
w całym Lubinie.
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Ograniczanie tzw. niskiej 
emisji zanieczyszczeń
 » Rozpoczął się nabór wniosków o udzielenie dotacji celowej z budżetu miasta Lubina na dofinansowanie kosztów inwestycji związanych z ochroną powietrza 

realizowanych w granicach administracyjnych miasta Lubina
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W MOPS specjaliści udzielają pomocy z zakresu problematyki uzależnienia od alkoholu i współuzależnienia

 » Kobiety spożywają średnio 
znacznie mniej alkoholu niż 
mężczyźni, niemniej jednak 
blisko 80% kobiet pije 
alkohol pod różną postacią 
i w różnych okolicznościach. 

W ostatnich latach obserwu-
je się niepokojącą tenden-
cję, mianowicie rośnie licz-

ba nadmiernie pijących młodych ko-
biet i dziewcząt, a ich poziom picia, 
czyli ilość i częstotliwość spożywa-
nego alkoholu zbliża się do poziomu 
picia mężczyzn. Kobiety spożywają-
ce najwięcej alkoholu to najczęściej 
osoby w wieku od 18 do 39 lat, po-
zostające w stanie wolnym (panny 
i osoby rozwiedzione), mieszkanki 
miast, z wyższym wykształceniem, 
studiujące lub bezrobotne. Dane 
PARPA mówią, że co dziesiąta kobie-
ta w tym wieku wypija rocznie po-
nad 7,5 l czystego alkoholu, co stwa-
rza ryzyko poważnych szkód zdro-
wotnych z uzależnieniem od alko-
holu włącznie oraz szkód w obsza-
rze społecznym.

Podstawowym problemem w zja-
wisku spożywania alkoholu przez 
kobiety jest fakt, że alkohol działa 
na wrażliwy organizm kobiet ina-
czej niż na organizm mężczyzn – 
bardziej toksycznie. Tym samym 
ryzyko negatywnych konsekwencji 
spożywania alkoholu przez nie, jest 
znacznie większe i rośnie wraz ze 
wzrostem ilości wypijanego alkoho-
lu. Stężenie alkoholu we krwi zależy 
od ilości wypitego alkoholu i masy 

ciała. Kobiety są przeciętnie mniej-
sze i lżejsze od mężczyzn, ale nawet 
jeśli kobieta waży tyle samo co męż-
czyzna, to po wypiciu identycznej 
porcji alkoholu jej organizm otrzy-
ma go o 40% więcej. Wiąże się to 
z faktem, iż proporcja tkanki tłusz-
czowej do wody jest u kobiet więk-
sza niż u mężczyzn, więc ta sama 
dawka alkoholu zostaje rozpuszczo-
na w mniejszej ilości wody. Ponad-
to kobiety mają w żołądku znacznie 
mniej niż mężczyźni enzymów od-
powiedzialnych za metabolizowa-
nie alkoholu oraz mają więcej estro-
genów, które sprzyjają intensywniej-
szemu wchłanianiu alkoholu szcze-
gólnie w okresie okołoowulacyjnym 
i w drugiej połowie cyklu (podwyż-
szony poziom estrogenów). Słabszy 
metabolizm alkoholu przez kobiety 
powoduje między innymi szybszą 
dysfunkcję wątroby po krótszym 
okresie picia i po spożyciu mniej-
szych dawek napojów alkoholo-
wych niż u mężczyzn.

Pijące nadmiernie kobiety są 
bardziej narażone na upośledzenie 
funkcji poznawczych (zapamięty-
wanie, koncentracja uwagi, kojarze-
nie przestrzenne itp.) oraz zdolności 
psychomotorycznych złożonych ta-
kich jak prowadzenie pojazdów me-
chanicznych. Zaburzeniu ulega tak-
że układ hormonalny kobiety, wzra-
sta ryzyko zachorowalności na no-
wotwór sutka, jak również niepla-
nowanej ciąży, a wraz z nią niebez-
pieczeństwo wystąpienia FAS, czy-
li Alkoholowego Zespołu Płodowe-
go w sytuacji, gdy ciężarna kobieta 
spożywa jakiekolwiek dawki alko-
holu. Ryzykowne spożywanie alko-

holu może być przyczyną wystąpie-
nia lub nasilenia zaburzeń nastroju 
i zaburzeń o charakterze lękowym, 
które w konsekwencji nadużywa-
nia alkoholu wzmacniają potrze-
bę regulowania emocji za jego po-
mocą. Jest to bardzo niebezpiecz-
na sytuacja, w której alkohol stwa-
rza iluzję, że jest środkiem mogą-
cym pomóc w problemach emocjo-
nalnych i innych kłopotach. Stano-
wić to może prostą drogę do rozwo-
ju uzależnienia od tego środka psy-
choaktywnego. Warto pamiętać, że 
model nadużywania alkoholu przez 
kobiety jest inny niż u mężczyzn. 
Najczęściej kobiety nadużywają go 

w ukryciu, racjonalizując swoje ten-
dencje z obawy przed oceną społecz-
ną, odrzuceniem i napiętnowaniem. 
Tym samym narażają się na niebez-
pieczeństwo szybszego wpadnię-
cia w nałóg alkoholowy. Statystyki 
i dane PARPA pokazują, że kobiety 
nadmiernie pijące częściej niż piją-
cy mężczyźni stają się ofi arami wy-
padków, urazów, przemocy fi zycz-
nej, gwałtów i nadużyć seksualnych.

Warto, więc zastanowić się, jak 
zmniejszyć ryzyko negatywnych 
konsekwencji spożywania alkoho-
lu przez kobiety. Przede wszystkim 
zwiększać świadomość własnego 
wzorca picia i poszerzać wiedzę na 

temat tego czym jest alkohol i jak 
działa na organizm ludzki. Już wie-
le razy podkreślaliśmy, że alkohol 
jest środkiem uzależniającym, któ-
ry spożywany regularnie i w nad-
miarze prowadzi do choroby alko-
holowej. Warto stale przyglądać się 
osobistemu wzorcowi picia i wszyst-
kim jego zmianom, szczególnie gdy 
zaobserwujemy, że alkohol zbyt czę-
sto pomaga nam regulować samo-
poczucie. Ponadto odpowiedzial-
nie i świadomie kontrolować ilość 
i częstotliwość spożywania alkoho-
lu, słuchać informacji i uwag osób 
postronnych na temat swojego pi-
cia, zwłaszcza gdy te wyrażają nie-
pokój. Co najważniejsze, nie zwle-
kać z poszukiwaniem specjalistycz-
nej porady w sytuacji, gdy picie za-
czyna przynosić namacalne szko-
dy i przykre konsekwencje. Trzeba 
pamiętać, że zbyt regularne spoży-
wanie alkoholu, szczególnie u ko-
biet, stwarza niebezpieczeństwo al-
koholizmu. Nie ma tak naprawdę 
uniwersalnych kryteriów całkowi-
cie bezpiecznego picia. Każdy, kto 
spożywa alkohol musi pamiętać, że 
żadne limity nie dają gwarancji za-
bezpieczenia przed uzależnieniem. 
Indywidualne reakcje ludzi na ten 
środek psychoaktywny powodują, 
że taka sama ilość alkoholu dla jed-
nych osób będzie bezpieczna, a dla 
innych mocno szkodliwa.

Wszystkie osoby, ale przede 
wszystkim kobiety, które rozpozna-
ją u siebie szkodliwy styl picia lub 
mają wątpliwości czy są uzależnio-
ne od alkoholu, zapraszamy na kon-
sultację psychologiczną celem prze-
analizowania swojej sytuacji.

W Miejskim Ośrodku Pomo-
cy Społecznej w Lubinie działa Sek-
cja Profi laktyki Uzależnień, w któ-
rej specjaliści udzielają pomocy z za-
kresu problematyki uzależnienia od 
alkoholu i współuzależnienia oraz 
Miejska Komisja Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych, która 
przyjmuje i rozpatruje wnioski do-
tyczące leczenia odwykowego osób 
nadużywających alkoholu.

OPRACOWANIE MERYTORYCZNE: 
EWA SOBOLEWSKA

Serdecznie zapraszamy.
Numer kontaktowy: 76 7463410

Szczegółowe informacje 
dostępne są na stronie www.

mops.lubin.pl w zakładce Sekcja 
Profilaktyki Uzależnień.

Droga kobiet do Droga kobiet do Droga kobiet do Droga kobiet do 

uzależnienia

Nie ma tak naprawdę 
uniwersalnych kryteriów 
całkowicie bezpiecznego 

picia.
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Ścinawskie
Campanello 
na Gali Talentów
Na stronie internetowej wrocławskiego 
kuratorium ukazała się lista laureatów 
tegorocznej Gali Talentów, zakwalifiko-
wanych do uroczystego pokazu finało-
wego. Wśród najlepszych na Dolnym Ślą-
sku znalazł się zespół instrumentalny 
Campanello.
Pomysłodawcą gali jest Dolnośląski Ku-
rator Oświaty – Beata Pawłowicz. Przed-
sięwzięcie to jest organizowane co roku 
przez Kuratorium Oświaty we Wrocła-
wiu, celem wspierania zainteresowań, 
talentów i pasji dzieci oraz młodzieży. 
Działający przy Szkole Podstawowej nr 3 
im. B. Malinowskiego w Ścinawie zespół, 
skupia w swoich szeregach uczniów ści-
nawskiej trójki, młodzież z Gimnazjum 
Publicznego w Ścinawie oraz lubińskiego 
salezjana i absolwentów trójki – obecnie 
uczniów szkół średnich.
Campanello pod kierownictwem Jowity 
Szubskiej zaprezentuje się jeszcze raz na 
finałowej Gali Talentów 9 czerwca w Po-
lanicy Zdroju.  DW

Praca dla ratowników 
Zakład Gospodarki Komunalnej zatrudni 
w okresie letnim ratowników wodnych 
do pracy na Basenie Miejskim Wodnik 
w Ścinawie. 
Ratownik musi posiadać aktualne 
uprawnienia WOPR. Zatrudnienie na 
umowę zlecenie obejmie miesiące lipiec 
i sierpień 2015 r. Wymagane jest posia-
danie aktualnej legitymacji WOPR 
uprawniającej do pracy w roku 2015. 
Mile widziane doświadczenie w pracy na 
pływalniach odkrytych. 
Obowiązkiem ratowników będzie nad-
zór nad pływającymi w trzech nieckach 
basenowych. Podania można składać do 
30 czerwca 2015 r. w Punkcie Obsługi 
Mieszkańców w Ścinawie w Urzędzie 
Miasta i Gminy, Rynek 17 lub w nowej 
siedzibie ZGK pod adresem: Lasowice 1 
(oczyszczalnia ścieków). Szerszych 
informacji na temat pracy uzyskać
 można pod numerem
telefonu: 76 8412636.  KUBA

Wybrano zarząd 
Osiedla nr 2 
W CTiK odbyły się dwa zebrania, pod-
czas których mieszkańcy Ścinawy wybie-
rali przedstawicieli swoich osiedli. Po-
dobnie jak sołectwa osiedla w mieście są 
organami pomocniczymi jednostki sa-
morządu terytorialnego.
Pierwsze zebranie dotyczyło Osiedla nr 
1. Niestety frekwencja na spotkaniu by-
ła mała, przyszło tylko 5 osób, dlatego 
wybory się nie odbyły. Nowy termin wy-
borów zarządu Osiedla nr 1 ustalono na 
4 maja (poniedziałek) na godz. 17.30, 
odbędą się one w sali widowiskowej 
Centrum Turystyki i Kultury w Ścinawie. 
Udało się natomiast przeprowadzić wy-
bory zarządu Osiedla nr 2. Przewodni-
czącą ponownie została Krystyna Gar-
czyńska, a zastępcą Agnieszka Wojto-
wicz. Natomiast na członków zarządu 
Osiedla nr 2 wybrano: Genowefę Szuty, 
Teresę Bilewicz i Andrzeja Nowakow-
skiego.  KUBA

Uczennice SP nr 3 najlepsze w aerobiku

Mistrzynie 
Dolnego Śląska 
 W Oleśnicy odbyły 

się Dolnośląskie 
Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej w Aerobiku 
Rekreacyjnym Szkół 
Podstawowych. 

Zespół ze Szko-
ły Podstawowej nr 3 
w składzie: Amelia Ję-
dryka, Katarzyna Go-

lańska, Anita Lis, Wik-
toria Kudzia, zajął 
I miejsce, zdobywając 
tytuł Mistrzyń Dolne-
go Śląska w Aerobiku 
Rekreacyjnym. 

Opiekunkami ze-
społu są: Bożena Her-
man i Katarzyna Ry-
chlik. 

SZKOŁA PODSTAWOWA NR 3
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Wzbudził zainteresowanie mieszkańców

Ekoautobus
 21 kwietnia mieszkańcy Ścinawy, 

a w większości uczniowie gminnych szkół, 
mogli zwiedzić Autobus Energetyczny, 
który stał na parkingu przy urzędzie.

Już od samego rana eksperci Krajowej Agen-
cji Poszanowania Energii z Warszawy mieli rę-
ce pełne roboty. Na ścinawski rynek przybyły 
grupy szkolne, które uczestniczyły w krótkich 
szkoleniach z zakresu efektywności energetycz-
nej. Uczniowie mogli zobaczyć wewnątrz auto-
busu prezentacje – począwszy od rodzajów ża-
rówek, termookien po baterie fotowoltaiczne.

Z uwagi na różne kategorie wiekowe zwie-
dzających, prowadzący mieli nie lada wyzwa-
nie, żeby odpowiednio ukierunkować przekaz 
– w szczególności najmłodszym.

Autobus wzbudził zainteresowanie także 
mieszkańców, którzy przychodzili, aby zasię-
gnąć porad specjalistów w danej dziedzinie. 
Pytali m.in. o korzyści z wymiany żarówek, 
o oszczędzanie wody.

– Jesteśmy tzw. punktem mobilnym. 
Chcemy pokazać ludziom, co to jest ta efek-
tywność energetyczna, czym są odnawial-
ne źródła energii i właśnie w tym jednym 
miejscu możemy się tego wszystkiego do-
wiedzieć – informował Krzysztof Kucz-
ma, ekspert z Autobusu Energetycznego. – 
Mieszkańcy, którzy przychodzą po konkret-
ne wskazówki, otrzymują tę wiedzę bezpo-
średnio na miejscu lub co najmniej wska-
zówkę, gdzie tę wiedzę mogą uzyskać – za-
znaczał. 

  ANNA KUBIK
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– Jesteśmy tzw. punktem mobilnym. Chcemy pokazać 
ludziom, co to jest ta efektywność energetyczna, czym 
są odnawialne źródła energii – informował Krzysztof 
Kuczma, ekspert z Autobusu Energetycznego

Z gminy Ścinawa wyruszyła sztafeta pielgrzymkowa na Ukrainę

Wybiegli z Dziesławia
 » W minioną sobotę, 25 kwietnia o godz. 8 w kościele parafialnym pw. Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny 

w Dziesławiu odbyła się msza święta, na której maratończycy z Klubu „Start” Ścinawa otrzymali błogosławieństwo 
przed siedmiodniową sztafetą pielgrzymką na Ukrainę. 

W inaugurującej 
mszy udział wzię-
li mieszkańcy gmi-

ny Ścinawa, radni oraz bur-
mistrz Ścinawy. W nabo-
żeństwie rozpoczynają-
cym bieg uczestniczył tak-
że ks. prałat Bogdan Kaczo-
rowski z parafii pw. Pod-
wyższenia Krzyża Święte-
go w Ścinawie.

– Dziękujemy wszyst-
kim, którzy zechcieli wes-

przeć nas swoją obecno-
ścią oraz tym, którzy wzięli 
udział w pierwszym etapie 
naszej podróży. Od dzisiaj 
codziennie będziemy doda-
wać zdjęcia z naszego biegu 
oraz informować, jaką trasę 
pokonaliśmy i gdzie się za-
trzymujemy. Robimy cały 
czas zdjęcia, więc na bieżą-
co będziemy je udostępniać 
– mówi prezes „Startu” Ści-
nawa Wojciech Brzeziński.

Pierwszy odcinek szta-
fety prowadził z Dziesławia 
do Ścinawy. Bieg zabezpie-
czała Ochotnicza Straż Po-
żarna w Ścinawie, nie za-
brakło także rowerzystów 
i biegaczy amatorów, któ-
rzy chcieli pokonać pierw-
szy etap wraz 
z uczest-
nikami 
wypra-
wy na 

Ukrainę do Rudek. Na tra-
sie prowadzącej przez Ści-
nawę w zabezpieczeniu bie-
gu pomogli ścinawscy stró-
że prawa z miejscowego ko-
misariatu.

Patronat honorowy nad 
sztafetą objął burmistrz Ści-
nawy – Krystian Koszty-

ła, który zamierza ra-
zem z biegaczami 

pokonać ostat-
ni etap piel-

grzymki z Przemyśla do 
Rudek.

Aktualne informa-
cje dotyczące przebiegu 
sztafetowej pielgrzym-
ki biegowej dostępne są  
na stronach interneto-
wych: www.scinawa.pl 
oraz www.ctik.scinawa.
pl, a także na facebooko-
wej stronie Klubu Sporto-
wego „Start” Ścinawa.

CTIK

Pierwszy odcinek sztafety prowadził 
z Dziesławia do Ścinawy
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Powiatowe

Mniej bezrobotnych
  Podsumowali pierwszy kwartał

Jest więcej wolnych 
miejsc pracy i mniej 
osób bezrobotnych – tak 
w skrócie można opisać 
pierwszy kwartał tego ro-
ku w powiecie lubińskim.

– Na koniec marca Po-
wiatowy Urząd Pracy w Lu-
binie posiadał w swojej ba-
zie danych 5315 pracodaw-
ców. To o 226 więcej niż 
w tym samym czasie w ro-
ku ubiegłym. Aktualnie 
czynnie współpracujących 
z urzędem jest około 230 
pracodawców. W pierw-
szym kwartale 2015 ro-
ku zgłosili oni do urzędu 
1013 wolnych miejsc pracy. 
W stosunku do pierwszego 
kwartału 2014 roku jest to 
wzrost o 80 miejsc – infor-
muje Piotr Bodaj z lubińskie-
go PUP-u.

Niewiele jest ofert pracy 
dla absolwentów szkół. Pra-
codawcy najczęściej propo-
nują takim osobom odbycie 
stażu. Oferty pracy zazwy-
czaj adresowane są do osób 
posiadających doświadcze-
nie zawodowe lub kwalifi -
kacje.

W pierwszym kwarta-
le tego roku pracodawcy za 
pośrednictwem PUP w Lu-
binie najczęściej szukali: 

sprzedawców – 87, techni-
ków prac biurowych – 73 
(głównie staże), sprzątaczek 
biurowych – 46, magazy-
nierów – 43, pracowników 
ochrony fi zycznej – 31, do-
radców klienta – 31, robot-
ników gospodarczych – 29, 
pielęgniarek – 25, kierow-
ców samochodów ciężaro-
wych – 22 i opiekunek oso-
by starszej – 20.

W pozostałych zawo-
dach zgłoszono mniej niż 
20 wolnych miejsc pracy.

– Pomimo poprawy na 
lokalnym rynku pracy ob-
serwuje się również pewne 
negatywne tendencje. Co-
raz częściej umowy o pra-
cę poprzedzane są umowa-
mi cywilnoprawnymi sta-
nowiącymi swoisty okres 
próbny, czyli tzw. śmie-
ciówkami – mówi Piotr 
Bodaj z lubińskiego PUP-
-u. – Zatrudniony na takiej 
umowie pracownik nie tyl-
ko może pomarzyć o płat-
nym urlopie, chorobowym 
czy emeryturze, ale także 
nie chroni go Państwowa 
Inspekcja Pracy, nie podle-
ga też sądowi pracy i wszel-
kie wątpliwości wobec pra-
codawcy rozstrzyga sąd cy-
wilny – dodaje. 

 MARTA CZACHÓRSKA

AS-y się szkolą
 Harcerze Aktywni Społecznie

Dwudziestu liderów 
harcerskich z terenu lu-
bińskiego powiatu szkoli-
ło się w Borowicach w ra-
mach realizowanego pro-
jektu AS – Aktywni Spo-
łecznie dofi nansowanego 
przez FIO.

Tematyka zajęć obej-
mowała: zagadnienia eko-
nomiczne, pracę w zespo-

le ludzkim, formy pracy na 
zajęciach, instrumenty me-
todyczne oraz dyskutowano 
nad propozycjami zmian 
w prawie harcerskim.

Podczas szkolenia nie za-
brakło górskiej wędrówki 
oraz śpiewania przy gitarze. 
Zajęcia zorganizowali i po-
prowadzili doświadczeni 
w pracy instruktorzy ZHP.

WOJCIECH NIEDZIELSKI
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W szkoleniu wzięło udział dwudziestu harcerzy
z powiatu lubińskiego

Było 35 pracodawców, w tym po 
raz pierwszy fi rmy z Niemiec, 
a także różne instytucje, urzędy 

czy szkoły – w Galerii Cuprum Are-
na 24 kwietnia odbyły się Targi Pracy.

Impreza jeszcze przed otwarciem 
wzbudzała spore zainteresowanie. Lu-
dzie cały czas podchodzili do praco-
dawców, wypytując o oferty. Przy nie-
których stoiskach co jakiś czas zbierała 
się większa grupka i tworzyła kolejka.

– Na początku pojawiło się tak du-
żo osób, że nie wiedziałam, komu naj-
pierw odpowiadać na pytania – mó-
wi z uśmiechem Izabela Pytel, kierow-
nik do spraw relacji z klientami z Leroy 
Merlin. – W targach pracy w Lubinie 
bierzemy udział pierwszy raz, ale już 
teraz mamy sporo pracowników z te-
go miasta. Ja sama również pochodzę 
z Lubina – dodaje.

W tym roku targi podzielono na 
trzy strefy: pracodawców, rozwoju za-
wodowego i nowego przedsiębiorcy. 
– W pierwszej mieliśmy pracodaw-
ców, w drugiej szkoły i przedstawicieli 
urzędu, którzy pomagali napisać CV, 
drukowali je lub zapisywali na płycie, 
a także pomagali przygotować się do 
rozmowy kwalifikacyjnej. Ostatnia 
strefa – nowego przedsiębiorcy – po-
wstała, ponieważ takie zapotrzebowa-
nie zgłosili uczestnicy poprzednich tar-
gów. Można było się tutaj dowiedzieć, 
jakie kroki należy podjąć, żeby rozpo-

cząć działalność gospodarczą – mó-
wi Wioletta Jagielska, dyrektor Po-
wiatowego Urzędu Pracy w Lubi-
nie.

Po raz pierwszy na lubińskich 
targach można było spotkać nie 
tylko pracodawców z Polski, ale 
również z Niemiec. – Poszuku-

jemy elektryków, hydraulików, 
pracowników na budowy, ale tak-

że osób, które dobrze mówią po nie-
miecku do pracy w biurze – wylicza 
Anita Banasiak, przedstawicielka Se-
pona Personal GmbH, jednej z nie-
mieckich firm.

Gdy pytaliśmy przedstawicieli po-
szczególnych pracodawców, czy ta-
kie targi to dobry sposób, żeby znaleźć 
pracownika, odpowiadali, że tak. Jed-
nak ile osób rzeczywiście znalazło pra-
cę podczas poprzednich edycji lubiń-
skiej imprezy, trudno stwierdzić.

– Przygotowujemy ankietę, którą 
później wypełniają pracodawcy i sta-
ramy się monitorować sytuację. Jed-
nak nie wszyscy pracodawcy są w sta-
nie odpowiedzieć nam na pytanie, 
czy zatrudnili osoby, które zostawi-
ły u nich CV czy swoje dane podczas 
naszych targów pracy. CV mieszają się 
z nowymi, które dochodzą, albo sięga 
się po nie po jakimś czasie – dodaje dy-
rektor Jagielska.  MARTA CZACHÓRSKA

Pracodawcy 
nie tylko z Polski
 Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie zorganizował kolejne targi pracy
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861 maturzystów 
z powiatu lu-
bińskiego 

zakończyło w piątek naukę 
w szkołach średnich. Teraz 
przed nimi kilka dni wolne-
go, a już 4 maja to, czego dziś 
obawiają się najbardziej – eg-
zamin dojrzałości.

Do matury absolwentom 
pozostało zaledwie kilka dni. 
Będą się uczyć czy odpoczy-
wać? – Trudno powiedzieć. 
Jedni mówią, żeby poświęcić 
ten czas na ostatnie powtór-
ki, inni, że teraz do głowy 
i tak już nic nie wejdzie – mó-
wią zgodnie uczniowie klasy 
3c o profi lu matematyczno-
-geografi cznym w II LO.

Natalia Rydzanicz, Da-
ria Pyszka, Paulina Birut 
i Maciej Krajka, jak na ścisłe 
umysły przystało, najbar-
dziej boją się przedmiotów 
humanistycznych. – Zdecy-
dowanie najgorszy jest dla 
nas język polski – podkreśla 
Natalia.

– Tym bardziej, że jeste-
śmy pierwszym rocznikiem, 

który maturę ustną będzie 
zdawał na nowych zasa-
dach. Nie będzie już przygo-
towanej wcześniej prezenta-
cji. Komisja będzie nam za-
dawała pytania do wybra-
nej partii materiału, wszyst-
ko może się trafi ć – dodaje 
Daria.

Uczniowie II LO zakoń-
czenie szkoły świętowali 
w Centrum Kultury Muza. 
Były występy i goście, m.in. 
prezydent Lubina Robert 
Raczyński. – Byliście wyjąt-
kowym rocznikiem – mó-
wiła do absolwentów dyrek-
tor Jolanta Dubińska. – Na-
szą szkołę kończy dziś 228 
uczniów. Na dnie mojego 
nauczycielskiego serca czai 
się smutek, że od poniedział-
ku nie zobaczymy was już na 
szkolnych korytarzach – do-
daje.

Najzdolniejsi otrzyma-
li wyróżnienia i nagrody. 
39 trzecioklasistów zakoń-
czyło naukę z biało-czerwo-
nym paskiem na świadec-
twie. Średnia siedmiu klas 

trzecich to łącznie 4,17. Naj-
lepszą średnią – 4,46 – wy-
pracowała klasa 3g, ale abso-
lutnym rekordzistą jest jeden 
z jej uczniów. Kacper Szew-
czykowski z 3g uzyskał śred-
nią 5,71. To najlepszy wynik 
w szkole.

Matury w tym roku roz-
poczynają się zaraz po dłu-
gim weekendzie majowym. 
Pierwsze egzaminy już 4 ma-
ja. Każdego dnia będą prze-
prowadzane dwie sesje eg-
zaminacyjne – o godzinie 9 
część podstawowa, a o 14 – 
rozszerzona. Testy pisemne 

potrwają do 22 maja, a ustne 
– do 29 maja.

Prace maturzystów bę-
dą sprawdzane przez egza-

minatorów. Wyniki trafią 
do szkół 30 czerwca. W całej 
Polsce do egzaminów matu-
ralnych przystąpi około 310 

tysięcy absolwentów liceów 
i techników.

MARIOLA SAMOTICHA

Odliczają dni do matury
 Maturzyści z powiatu lubińskiego zakończyli naukę
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W tym roku w powiecie lubińskim
jest 861 maturzystów



www.lubin.pl30 kwietnia 201514

Dolnośląscy policjanci zakończyli kolejną akcję

Łamią przepisy, 
zgarnęli mandaty
 Podczas wypadku nie mają żadnych 

szans. Kierowcę czy pasażera samochodu 
chroni konstrukcja pojazdu, pieszy ma 
znacznie gorzej. Dlatego policja robi co 
może, by zwiększyć bezpieczeństwo tzw. 
niechronionych uczestników ruchu 
drogowego. Mundurowi właśnie 
zakończyli kolejną akcję. Na Dolnym 
Śląsku łącznie ukarano 1365 osób, 
zarówno kierowców, jak i pieszych oraz 
rowerzystów.

Działania zawsze mają jeden podstawo-
wy cel – poprawę bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym. Bo jak się okazuje, podstawowe 
przepisy zna prawie każdy, jednak nie wszy-
scy się do nich stosują.

– Taki stan rzeczy wynika nie tylko z nie-
właściwych zachowań na drodze pieszych 
czy też rowerzystów, ale również niezgod-
nych z przepisami ruchu drogowego zacho-
wań kierujących pojazdami w stosunku do 
nich – informuje starszy aspirant Paweł Pe-
trykowski z dolnośląskiej komendy.

Łamaniu przepisów mają zapobiec poli-
cyjne akcje. Ostatnia ujawniła wiele wykro-
czeń na dolnośląskich drogach.

Największą grupę stanowiły wykroczenia 
popełniane przez kierujących pojazdami. To 
m.in. nieustąpienie pierwszeństwa pieszemu 
czy też nieprawidłowe przejeżdżanie przejść 
dla pieszych. Kolejna grupa to wykroczenia 
popełniane przez pieszych, czyli m.in. prze-
chodzenie przez jezdnię w miejscach niedo-
zwolonych, ale także niestosowanie się do sy-
gnalizacji świetlnej czy też niestosowanie od-
blasków – wylicza Petrykowski.

Święci nie są też rowerzyści. – Wykrocze-
nia dotyczyły najczęściej nieprawidłowego 
wyposażenia roweru, np. oświetlenia, jazda 
wzdłuż przejścia dla pieszych czy też korzy-
stania z chodnika tam, gdzie jest obowiązek 
korzystania z istniejących dróg dla rowerów 
– dodaje policjant.  MARIOLA SAMOTICHA

W Rudnej podsumowano projekt

Chcą ściągnąć turystów nad Odrę
 » „Odra – bogactwo 

naszego regionu” – pod 
takim hasłem od wrze-
śnia 2014 roku ucznio-
wie Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych 
w Rudnej i gimnazjaliści 
z nadodrzańskich miej-
scowości powiatu lubiń-
skiego, realizowali swo-
je zadania. Podsumo-
wanie projektu odbyło 
się w Centrum Kultury 
w Rudnej.

Zaangażowani w projekt 
„Odra – bogactwo na-
szego regionu” ucznio-

wie mogli realizować zadania 
na kilku płaszczyznach.

– Każda klasa miała sobie 
wybrać temat i zadanie z kilku 

kategorii: miasta, mosty, ro-
ślinność i zwierzęta oraz zdję-
cia w plenerze. Wykonane zo-
stały plakaty, przeprowadzo-
ne różne konkursy dotyczące 
wiadomości na temat Odry. 
Do tego włączyliśmy szkoły 
gimnazjalne z Rudnej, Cho-
bieni i Ścinawy – mówi Ewa 
Janiszewska, dyrektor Zespo-
łu Szkół Ponadgimnazjalnych 
w Rudnej.

Wśród głównych celów 
projektu było zwiększenie 
znaczenia Odry w regionie 
dla rozwoju turystyki i infra-
struktury turystycznej, a tak-
że promowanie lokalnej przy-
rody oraz środowiska natural-
nego.

– Ten potencjał, leżący 
w walorach przyrodniczych, 
trzeba wykorzystać poprzez 
rozwój i odpowiednie ukie-
runkowanie ruchu turystycz-

nego – mówi Krystian Koszty-
ła, burmistrz Ścinawy.

Kolejnym celem projek-
tu było zainteresowanie 

młodzieży walorami Od-
ry. W ramach posumowa-
nia tegorocznej edycji, re-
ferat dotyczący możliwości 

turystycznych wokół Odry 
wygłosił dr Marek Zawad-
ka, dyrektor Centrum Edu-
kacji Przyrodniczej w Lu-

binie, a prywatnie histo-
ryk odrzański. Przypomi-
nał on młodzieży, że nie-
wiele potrzeba, by aktyw-
nie wypocząć w powiecie 
lubińskim.

– Rower, plecak, kanap-
ki, termos i mamy 12 go-
dzin fajnej zabawy. Wystar-
czy sprawdzić w google, 
którędy chce się jechać – 
mówi Marek Zawadka.

Projekt realizowany był 
pod patronatem Stowa-
rzyszenia Lokalnej Gru-
py Działania „Kraina Łę-
gów Odrzańskich”. Do-
datkowo miał on też za za-
danie wypromować no-
wy kierunek, który ma zo-
stać uruchomiony od wrze-
śnia 2015 w Zespole Szkół 
w Rudnej – technik obsłu-
gi turystycznej.

EDYTA DRZYMAŁA
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Wśród głównych celów 
projektu było zwiększenie 

znaczenia Odry w regionie dla 
rozwoju turystyki 

i infrastruktury turystycznej

Sprzątali nabrzeże Odry

Tydzień czystości wód
 Uczniowie ze Szkoły 

Podstawowej nr 3 i Gimnazjum 
Publicznego w Ścinawie wzięli 
udział w akcji „Tydzień 
czystości wód”. Celem tego 
cyklicznego przedsięwzięcia 
jest wzmacnianie świadomości 
ekologicznej u młodych ludzi, 
a także dbanie o środowisko. 

Inicjatorami akcji byli człon-
kowie Polskiego Związku Węd-
karskiego Koło w Ścinawie. Po-
mimo chłodnego dnia, dzieci 
z pomocą strażaków OSP z gmi-
ny, wzięły udział w sprzątaniu na-
brzeża Odry oraz akwenu wodne-
go w Ręszowie.

– Liczy się gest i zaangażowa-
nie – mówi o sprzątaniu ścinaw-
ska radna Anna Poducka, która 
uczestniczyła w porządkowaniu 
nabrzeża razem ze swoimi dzieć-
mi. – W grupie siła. Uczniowie in-
tegrują się, a przy okazji robią coś 
pożytecznego dla swojego miasta 
– dodaje.

W podziękowaniu za tak 
ogromne zaangażowanie, organi-

zatorzy zaprosili na ognisko i cie-
pły poczęstunek.

Atrakcją na zakończenie 
przedsięwzięcia był konkurs wie-
dzy ekologicznej dla uczniów, 
który miał na celu zmotywować 
obecnych do uczestnictwa w tak 
szczytnej akcji w przyszłości. Każ-
dy uczeń otrzymał także nagrodę 
ufundowaną przez ścinawski sa-
morząd.  ANNA KUBIK
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Udało się dopiero za trzecim razem 

Zgodzili się na likwidację
 » Aż chciałoby się rzec 

– do trzech razy sztuka. 
Na sesji rady gminy po 
raz trzeci pojawił się 
punkt dotyczący likwi-
dacji Zespołu Ekono-
miczno-Administracyj-
nego Szkół gminy Lu-
bin, mieszczącego się 
w Księginicach. I choć 
opozycja wcześniej ka-
tegorycznie sprzeciwia-
ła się likwidacji, teraz 
wstrzymała się od gło-
su, tym samym zgadza-
jąc się na zamknięcie 
placówki.

Barbara Tórz, szefo-
wa gminnego referatu 
oświaty, raz jeszcze tłu-

maczyła radnym, że głów-
nym powodem likwidacji są 
względy ekonomiczne. – Za-

dania jednostki, czyli ob-
sługa księgowo-finansowa 
szkół gminy Lubin, zostaną 
bezpośrednio przekazane do 
szkół. W ten sposób uzyska-
my duże oszczędności, czyli 
około 350 tys. zł na realiza-
cję ważnych zadań: budowy 

i remonty dróg czy budowy 
sieci kanalizacyjnych – mówi 
urzędniczka.

– Jest też wiele innych 
czynników. Dziś trudno za-
stać w szkołach dyrektorów, 
bo krążą między szkołą, a ZE-
ASZ-em. To nie jest zasadne – 
tłumaczy radna Sylwia Pęcz-
kowicz-Kuduk. – Dużo pro-
ściej będzie, jeśli cała księgo-
wość będzie w szkołach.

– ZEASZ-e, które istnie-
ją, skupiają wiele szkół. Je-
żeli tych szkół jest dużo, ta-
ka jednostka jest potrzebna, 
w przypadku naszej gminy, 
gdzie szkół jest tylko siedem, 
już nie – uważa radny Norbert 
Grabowski.

Radny Paweł Łukasiewicz, 
reprezentując opozycję, długo 
dyskutował nad uchwałą. Wy-
mieniał nazwy miejscowości, 
w których funkcjonują podob-
ne do ZEASZ-u placówki, su-
gerował, że może zamiast li-
kwidacji, lepsza byłaby reor-

ganizacja zespołu. A potem, 
jak gdyby nigdy nic, oświad-
czył, że – choć jest przeciw li-
kwidacji – to podczas głosowa-
nia... nie będzie przeciwny.

– Wstrzymam się od gło-
su, żeby pokazać, że wycią-
gamy rękę do pana wójta. To 
nie jest tak, jak podają media, 
że negujemy wszystkie po-
mysły pana wójta. Jeżeli pan 
wójt uważa, że to jest dobry 
pomysł, dajmy mu szansę – 
mówi Łukasiewicz.

Podobnie postąpili pozo-
stali radni opozycji. Tym sa-
mym większością głosów 
uchwała została podjęta.

Likwidacja ZEASZ-u roz-
pocznie się od początku maja 
i zakończy się na koniec sierp-
nia. Od września kompeten-
cje placówki przejmą szkoły 
gminne. Dziś zespół zatrud-
nia 9 osób. Część z nich po li-
kwidacji ma znaleźć zatrud-
nienie w szkołach.

MARIOLA SAMOTICHA

Na wniosek mieszkańców

Nowe 
przystanki 
 W Zimnej Wodzie, 

Gorzycy i Krzeczynie 
już wkrótce pojawią 
się nowe przystanki 
autobusowe. 
Wnioskowali o nie 
mieszkańcy tych 
miejscowości, a radni 
na ostatniej sesji rady 
gminy wyrazili zgodę 
na wyznaczenie 
dodatkowych 
punktów postojowych 
dla autobusów.

Dodatkowe przy-
stanki mają ułatwić ży-
cie mieszkańcom. Cho-
dzi o zmniejszenie odle-
głości pomiędzy istnie-
jącymi dziś przystanka-
mi. Ma to też wpłynąć 
pozytywnie na popra-
wę bezpieczeństwa ko-
rzystających z nich osób.

W Zimnej Wodzie 
nowe punkty postojo-
we pojawią się po obu 
stronach drogi powia-
towej nr 1232, na wy-
sokości działek 241/1 
i 54/3.

W Gorzycy będą 
dwie nowe lokaliza-
cje, obie przy drodze 
powiatowej nr 1234. 
Pierwsza – po obu 
stronach drogi, na 
wysokości działek nr 
386/32 i 140/6, a dru-
ga – po jednej stronie 
przy działce nr 327/2.

W Krzeczynie Wiel-
kim będzie dodatko-
wy przystanek po jed-
nej stronie drogi po-
wiatowej nr 1234. Po-
wstanie na wysokości 
działki nr 76/1.

MARIOLA SAMOTICHA
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Dodatkowe przystanki powstaną w Zimnej Wodzie,
Gorzycy i Krzeczynie

Choć opozycja wcześniej kategorycznie 
sprzeciwiała się likwidacji ZEASZ-u, teraz 

wstrzymała się od głosu, tym samym 
zgadzając się na zamknięcie placówki
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W Osieku się zazieleniło

Sadzili razem z wójtem
 Wszystko zaczęło się od 

projektu sołtysa Osieka 
Ryszarda Kirsza, dotyczącego 
zagospodarowania terenów 
zielonych w centrum wsi, 
zgłoszonego do konkursu 
ekologicznego Fundacji 
„Zielona akcja” w Legnicy. 
Pomysł został wysoko 
oceniony, a przyznane mu 
wyróżnienie wiązało się 
z nagrodą w postaci drzew 
i krzewów, które trzeba było 
zagospodarować. By zupełnie 
zmienić oblicze tego miejsca, 
sołtys wygospodarował 
środki na zakup ponad stu 
iglaków. Mieszkańcy nie 
zawiedli… i dziś trudno 
rozpoznać teren, który do 
niedawna był jedynie szarą 
plamą na mapie tej 
największej miejscowości 
gminy Lubin.

Telefony, ogłoszenia na ta-
blicach i w końcu posty na Fa-
cebooku – w ten sposób soł-
tys Ryszard Kirsz przy pomo-
cy radnego Patryka Jarkow-
ca informowali społeczność 
Osieka o akcji nasadzania. 
Mieszkańcy nie zawiedli. Na 
placu w centrum pojawiło się 
ponad 40 osób w wieku od lat 
siedmiu wzwyż, które w nie-
spełna dwie godziny upora-
ły się z tym niełatwym zada-
niem. Osiek mógł liczyć na 
pomoc wójta Tadeusza Kie-
lana, który przyłączył się do 
akcji.

– To namacalny dowód na 
to, że mieszkańcy gminy Lu-
bin nie są związani wyłącznie 
granicami administracyjnymi, 
ale stanowią silną społeczność, 
dla której ważna jest ich mała 
ojczyzna – mówi Tadeusz Kie-
lan.

Sołtys Osieka nie ma wąt-
pliwości, że realizacja akcji 
przyniosła oczekiwany efekt. 
– Postawiliśmy sobie dwa ce-
le: stworzyć przyjazne miejsce 
w centrum naszej wsi, z które-
go będą mogli korzystać wszy-
scy mieszkańcy oraz zintegro-
wać naszą społeczność. Oby-
dwa zostały zrealizowane 
– mówi Ryszard Kirsz.

Akcję nasadza-
nia zakończy-
ło spotkanie 
integracyj-
ne, w czasie 
którego był 
czas na za-
służony 
relaks.
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Telefony, ogłoszenia na tablicach 
i posty na Facebooku – w ten sposób sołtys Ryszard Kirsz 
przy pomocy radnego Patryka Jarkowca informowali spo-

łeczność Osieka o akcji nasadzania

POWIAT LUBIŃSKI
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Do serca przytul psa

Czworonożna 
ferajna

Sporo psiaków szuka nowego 
domu. Niektóre zostały znale-
zione na ulicy, inne porzucone. 
Czekają na ludzi o dobrych ser-
cach, którzy odmienią ich los. 
Pierwszy psiak, As (fot. 1), jest 
młody i sympatyczny. Bardzo 
lubi dzieci. Drugi zwierzak (fot. 
2) również lubi dzieci. To prze-
sympatyczna suczka, jest mło-
da i wysterylizowana. Może 
mieszkać na podwórku. 
Kolejny pies (fot. 3) również nie 
wykazuje oznak agresywności. 

Lubi ludzi i toleruje inne psy.
Następny jest Burek – mieszan-
ka sznaucera (fot. 4). Jest nie-
śmiały, ale gdy już się oswoi, 
nie odstępuje swojego nowego 
przyjaciela ani na krok. 
Kolejna jest suczka Diana (fot. 
5). Jest niewielka i taka pozo-
stanie. Ma siedem miesięcy. 
Jest zadbana i nauczona czysto-
ści. To mieszanka jamnika.
Ostatnia jest dziewięciomie-
sięczna suczka Lara (fot. 6). Jest 
dosyć nieufna w stosunku do 
obcych. Idealnie nadaje się dla 
osób starszych. 
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć 
któregoś z psiaków, powinien 
zadzwonić pod numer: 695 
031 515 lub 695 451 515, naj-
lepiej w godz. 9-18. Uwaga, 
weterynarz nie odpowiada na 
SMS-y.
 Wojciech Niedzielski

2
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Historyczna Pocztówka (74)

KOŚCIÓŁ PARAFIALNY PW. NARODZENIA NAJŚWIĘTSZEJ MARII PANNY

WIELOWIEŚ – gm. Ścinawa  GPS: 51°20′10″N 16°21′57″E

Ciekawy zabytek (74)

Chocianowiec – Gross Kotzenau to duża wieś przy głównym trakcie z Lubina do Chocianowa. Na fotografii ujęcie zamku, w którym w tym czasie znajdował się obóz 
nr 3/50 przymusowej Służby Pracy Rzeszy RAD (Reichsarbeitsdienst). Obowiązek pracy na rzecz państwa obejmował młode dziewczęta i chłopców w wieku przed-
poborowym. W tym przypadku był to obóz żeński. Na terenie byłego powiatu takich obozów było kilka, m.in. w Chocianowie, Lubinie, Miłoradzicach.

Wydawca: Verlag (……..?) 
Gr. - Kotzenau
Data stempla: 2=nieczytelna
Korespondencja w języku niemieckim, 
datowana: 15.4.39

Chocianowiec – Groß Kotzenau
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Kościół parafialny pw. Narodze-
nia Najświętszej Marii Panny jest 
posadowiony na okazałym pagór-
ku, stanowiącym dominantę nad 
rozciągającą się u jego podnóża 
osadą. Pierwszy, znany zapis o tu-
tejszej świątyni pochodzi dopiero 
z 1376 roku. Podobnie jak zdecy-
dowana większość śląskich ko-
ściołów, od czasów reformacji peł-
nił on funkcję świątyni ewangelic-
kiej. 
Obecna bryła kościoła pochodzi 
z okresu jego gruntownej przebu-
dowy w 1721 roku przez rodzinę 
von Kreckwitz. Jest to budowla 
zorientowana, jednonawowa, 
z prostokątnym prezbiterium, 
które wzmocnione jest przypora-
mi od strony wschodniej. Do czę-

ści nawowej, od południa dobu-
dowana jest masywna, czworo-
boczna wieża. Cała świątynia kry-
ta jest dwuspadowymi dachami 
blaszanymi. Okna są o wykroju 
półpełnym. 
Z elementów wyposażenia na 
uwagę zasługuje barokowy ołtarz 
z XVIII wieku, który został tu 
sprowadzony po wojnie z opusz-
czonego kościoła ewangelickiego 
pw. św. Andrzeja w Prochowicach. 
Jednak najcenniejszymi zabytka-
mi tutejszej świątyni jest 13 płyt 
nagrobnych byłych właścicieli 
Wielowsi i sąsiednich Redlic z lat 
1584-1666. Nagrobki z całopo-
staciowymi wyobrażeniami zmar-
łych w strojach z epoki są wkom-
ponowane w południową ścianę 
kościoła. 
Od strony zachodniej świątyni, 
tuż przy murze okalającym przy-
kościelny cmentarz, znajduje się 
kaplica grzebalna rodziny von 
Scholz, którą wzniesiono w 1856 
roku. W bezpośrednim otoczeniu 
kaplicy stoi średniowieczny ka-
mienny krzyż pokutny, który po-
chodzi z okolic Zaborowa. Nieste-
ty nieznana jest data i okoliczno-
ści jego powstania. 
 Tekst, foto i grafiki 
 Henryk Rusewicz 

Mauzoleum rodziny von ScholzPłyty nagrobne dawnych w właścicieli Wielowsi i pobliskich Redlic

reklama

Ołtarz główny Figura św. Jana Nepomucena
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Spotkanie zakończyło się remisem

Piłkarki nożne z ważnym 
punktem 
 Podopieczne Andrzeja 

Turkowskiego 
w szlagierowym spotkaniu 
zmierzyły się na wyjeździe 
z liderem rozgrywek 
Ekstraligi Kobiet, Medykiem 
Konin. Lubinianki walczyły 
jak lwice przez 90 minut 
pojedynku, ostatecznie 
remisując 3:3.

Bramki: Anna Gawroń-
ska 2, Ewa Pajor 33, Ewelina 
Kamczyk 58 - Patrycja Pożer-
ska 16, Radosława Sławczewa 
29 (s), Patrycja Salwa 64.

Wyjściowe składy:
Medyk POLOmarket Ko-

nin: Anna Szymańska - Rado-
slava Slavcheva, Maria Ficzay, 
Sandra Żigić, Aleksandra Si-
kora, Patrycja Balcerzak, Syl-
wia Matysik, Ewelina Kam-
czyk, Marta Woźniak, Ewa 
Pajor, Anna Gawrońska.

Zagłębie Lubin: Andżeli-
ka Dąbek - Joanna Płonow-

ska, Patrycja Salwa, Patricia 
Fischerova, Dagmara Grad, 
Agnieszka Szymkowiak, Pa-
trycja Pożerska, Sabina Rataj-
czak, Emilia Bezdziecka, Aga-
ta Tarczyńska, Emilia Zdu-
nek.

  MARIUSZ BABICZ
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Lubinianki walczyły jak lwice 
przez 90 minut pojedynku

Piknik strzelecki 
na Przylesiu
Już po raz drugi mieszkańcy naszego 
miasta będą mogli spędzić dzień w kli-
macie militarnym. Turniej rycerski 
i łuczniczy, prezentacja terytorialnego 
zespołu bojowego czy strzelanie dla 
najmłodszych to atrakcje, które czeka-
ją na wszystkich zainteresowanych 
wojskiem 1 maja na strzelnicy w parku, 
na Przylesiu.
Oprócz wymienionych atrakcji, organi-
zator Klub Strzelecki Lubin przewidział 
wystawę broni historycznej i współcze-
snej. 1 maja będzie można więc zoba-
czyć karabinki AK 47, M4, Mini Beryl, 
Hunter – AKM z długa lufą, CZ-858 
Tactical – czeski AK czy Chowa 1500. 
Oprócz nich zebrani będzie można zo-
baczyć pistolety maszynowe w wersji 
semi i pistolety P83, TT-33, TT-30, 
Glock 17, S&W. 22 LR, VIS wz. 35 oraz 
CZ-P09 DUTY.
Na pikniku będzie można zapoznać się 
z budową i obsługą broni palnej. Miło-
śnicy militariów będą mogli także 
wziąć udział w strzelaniu z broni pal-
nej. Na miejscu organizator przygoto-
wał też miejsce do grilla i ogniska (je-
dzenie i napoje we własnym zakresie).

MISZ

SCS Amico Lubin dopisało na swoje konto 3 punkty

Żółto-niebiescy 
ograli ścinawian
 Trampkarze SCS Amico Lubin 

rozegrali trudne, choć po wyniku 
można stwierdzić, że łatwe, spotkanie 
z Odrą Ścinawa. Podopieczni Marcina 
Dudziaka opuszczali murawę 
stadionu RCS z rezultatem 4:1. 

Pierwsza połowa to głównie ataki 
Odry Ścinawa. Amico zostało zepchnię-
te pod własne pole karne. Mogliśmy 
oglądać też sporo walki w środku pola. 
Do przerwy mieliśmy wy-
nik 1:1. W drugiej połowie 
gospodarze nieco odważ-
niej podchodzili pod pole 
karne rywali. Efektem tego 
były cztery bramki, ale jed-
na nie została uznana, gdyż 
według sędziego zawodnik, 
który zdobył gola, pojawił się na boisku 
niezgodnie z przepisami, nie otrzymu-
jąc zgody na zmianę z innym graczem. 
Pomimo to SCS Amico Lubin dopisało 
na swoje konto 3 punkty. Gole dla go-
spodarzy zdobyli: Alan Kędziora (2), Mi-
chał Simlat (1), Dominik Bujak (1).

– Najważniejsze dla nas jest to, że wy-
graliśmy mecz. Dodatkowo cieszy fakt, 
że na własnym obiekcie. Sam mecz był 
bardzo trudny, a to chociażby z tej przy-
czyny, że mocno przygrzewało nam 
słońce. Zawodnicy dali z siebie wszyst-
ko, a samo spotkanie było bardziej za-
ciętym pojedynkiem, bo oglądaliśmy 
sporo walki, niż pokaz umiejętności 
sportowych. W drugiej połowie zagra-
liśmy zdecydowanie mądrzej pod bram-

ką rywala. Taktycznie, nasza 
gra na pewno wyglądała le-
piej niż w pierwszej połowie. 
Ta stracona bramka po sta-
łym fragmencie gry, to efekt 
złego ustawienia obrony. Re-
asumując, mamy sporo do 
poprawy – komentuje

13 maja Amico rozegra na wyjeździe 
kolejne spotkanie. Przeciwnikiem pod-
opiecznych Marcina Dudziaka będzie eki-
pa z Polkowic. Aktualnie żółto-niebiescy 
zajmują trzecią lokatę w Okręgowej Lidze 
Trampkarzy. Ścinawa natomiast czwartą 
lokatę.  MARIUSZ BABICZ

13 maja Amico 
rozegra na 

wyjeździe kolejne 
spotkanie

Playarena Lubin.pl. Rozpoczęli współpracę ze spółdzielnią mieszkaniową

THC Jeżyce 
wraca 
na szczyt
 » Ostatnie wyniki w Playarena Lubin.pl udowad-

niają, że w największych rozgrywkach piłki nożnej 
sześcioosobowej rodzi się nowy hegemon. Jest nim 
zespół THC Jeżyce, który po dwóch kolejnych zwy-
cięstwach, zameldował się na pozycji wicelidera 
i coraz odważniej spogląda w kierunku UZZM Ice 
StorM Lubin.

Zespół Marka Leśniew-
skiego to pierwszy hi-
storyczny mistrz Lubi-

na, który jednak w pewnym 
momencie przestał istnieć. 
Odrodzenie nadeszło dopie-
ro w tym roku i drużyna zło-
żona w całości z zawodników 
mieszkających przy ulicy Ki-
lińskiego znów jest w stanie 
namieszać w rozgrywkach 
Playarena Lubin.pl. Najwięk-
szym atutem zespołu jest to, 
że pochodzą z jednego osie-
dla, dzięki czemu rozpoczę-
li współpracę ze Spółdzielnią 
Mieszkaniową „Nasz Dom”, 

która ufundowała drużynie 
stroje sportowe. A już wkrótce 
THC Jeżyce będzie mogło roz-
grywać swoje mecze na nowo 
wybudowanym boisku.

– Z zespołem THC Jeżyce 
wiążemy wielkie plany i liczy-
my, że zdobędą mistrzostwo 
Lubina. Obiekt przy ulicy Ki-
lińskiego to będzie ich boisko. 
To tutaj będą rozgrywać swo-
je spotkania i mam nadzieję, 
że osiedle zostanie zarażone 
tak, że będą mieli także swo-
ich własnych kibiców stąd. Na 
tym mi bardzo zależy – mówi 
Piotr Motyliński, prezes Spół-

dzielni Mieszkaniowej „Nasz 
Dom”.

Boiska przy ulicy Kilińskie-
go jeszcze nie ma, ale THC Je-
życe już pokazuje swoją si-
łę. Drużyna Marka Leśniew-
skiego zameldowała się w pół-
fi nale Pucharu Lubina, ogry-
wając po drodze między in-
nymi ubiegłorocznego fi nali-
stę FC Barcelubin 14:4. 

W rozgrywkach ligowych 
pierwszy mistrz Lubina radzi 
sobie równie dobrze, czego 
byliśmy świadkami w ostat-
nich dniach. Najboleśniej 
przekonał się o tym inny pół-
finalista Pucharu Lubina – 
Klan Urwisów, który uległ 
THC Jeżyce aż 4:21. 

– Naszym celem w tym se-
zonie jest podwójna korona 
i zaprezentowanie się na Mi-
strzostwach Polski Ligi Nike 
Playarena – jasno deklarują 
zawodnicy THC Jeżyce.

ADAM MICHALIK Fo
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W rozgrywkach 
ligowych pierwszy 

mistrz Lubina radzi sobie 
bardzo dobrze

namieszać w rozgrywkach 
Playarena Lubin.pl. Najwięk-
szym atutem zespołu jest to, szym atutem zespołu jest to, 
że pochodzą z jednego osie-
szym atutem zespołu jest to, 

dla, dzięki czemu rozpoczę-

słońce. Zawodnicy dali z siebie wszyst-słońce. Zawodnicy dali z siebie wszyst-
ko, a samo spotkanie było bardziej za-ko, a samo spotkanie było bardziej za-
ciętym pojedynkiem, bo oglądaliśmy 
sporo walki, niż pokaz umiejętności 
sportowych. W drugiej połowie zagra-
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Lubinianki zmierzyły się z Ruchem Chorzów

Zagrają o piąte miejsce
 » Rewanżowy pojedynek KGHM Metraco Zagłębia Lubin z Ruchem Chorzów 

nie był prostą przeprawą. Miedziowe co prawda prowadziły przez całe spotka-
nie, ale pod koniec meczu w szeregi gospodyń wkradło się nieco rozluźnienia 
i ekipa Marcina Księżyka wygrała ten mecz różnicą jednego trafienia. Pomimo 
porażki, miedziowe lepszym bilansem bramek wywalczonym jeszcze w Cho-
rzowie, zagrają o miejsce 5. Niebieskie natomiast powalczą o miejsca 7-8.

Spotkanie było dość wy-
równane, choć od 12. 
minuty, kiedy to bram-

kę zdobyła Adriana Lima, 
a po niej Joanna Obrusiewicz 
i Kinga Lalewicz, gospodynie 
wyszły na trzybramkowe pro-
wadzenie 8:5. Miedziowe gra-
ły bardzo pewnie do przerwy, 
wygrywając 10:7. Ostatnie 
celne trafi enie zdobyła Pauli-
na Piechnik.

W drugiej połowie już 
w 34. minucie Zagłębie wy-
grywało 18:15. Warto wspo-
mnieć o celnym rzucie Joan-
ny Obrusiewicz praktycznie 
na pustą bramkę z własnego 

pola karnego. Rozgrywająca 
miedziowych trafi ła do siatki 
bez większego problemu. Na-
leży również pochwalić mło-
dzież, a w tym przypadku Ju-
lię Walczak, która nieraz po-
konywała twardą obronę go-
ści, a następnie zdobywała 
bramkę. Prowadzenie gospo-
dyń z czasem zaczęło topnieć. 

W końcu lubinianki dały 
przyjezdnym doprowadzić 
do remisu, a po chwili już 
przegrywały. Na dziesięć mi-
nut przed końcem spotkania, 
sprawa walki o piąte miejsce 
Zagłębia stała więc pod zna-
kiem zapytania. Jednak nale-

żało pamiętać, że w Chorzo-
wie lubinianki wygrały pię-
cioma bramkami, a w Lubi-
nie nie dały odskoczyć przy-
jezdnym na więcej niż dwa 
trafienia. Ostatecznie miej-
scowe przegrały 31:32, ale to 
one zagrają o 5. miejsce Super-
ligi Kobiet w fazie play-off.

– Myślę, że po tym wy-
granym meczu w Chorzo-
wie pięcioma bramkami i po 
pierwszej połowie rewanżo-
wego meczu, moje zawod-
niczki miały już chyba w gło-
wach fakt, że awansowały. 
W pierwszej i w drugiej po-
łowie stanowczo za dużo 
błędów. Trzynaście błędów 
chwytów i podań. Myślę, że 
połowę z tego mniej, a być 
może inaczej by się ułożyło 
w pierwszej połowie. Preten-
sję mam na pewno do zespo-

łu o brak walki w drugiej po-
łowie, jeżeli chodzi o piłki od-
bite na parkiecie. W tym ele-
mencie Ruch szybciej się schy-
lał na parkiet i zdobywał piłki 
i bramki. Były to ważne mo-
menty meczu. Poza tym, by-
ły jednak i plusy. Bardzo do-
brze poradziła sobie Jula Wal-
czak w ataku, zdobyła sporo 
bramek w ataku. Podjęła te-
mat i wzięła na siebie trochę 
odpowiedzialności i Patrycja 
Chojnacka w bramce – przy-
znała Bożena Karkut, szkole-
niowiec KGHM Metraco Za-
głębia Lubin.

MARIUSZ BABICZ
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Zagłębie: Maliczkiewicz, Tsvirko, Chojnacka – Załęczna 2, Piekarz 2, Pałgan, Obru-
siewicz 9, Paluch, Premovic, Lalewicz 1, Piechnik 2, Lima 2, Walczak 7, Jochymek 6, 
Milojevic.
Ruch: Ciesiółka, Montowska – Pieniowska 3, Jasinowska 3, Drażyk 3, Piotrowska 1, 
Krzymińska 1, Masłowska 4, Doktorczyk 1, Rodak 1, Płomińska, Belmas 9, Ważna 6. 

Zagłębie przegrało 
pojedynek 31:32
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To było ciekawe widowisko

Zagłębie 
nokautuje 
Gieksę 

 Podopieczni Piotra 
Stokowca na pewno 
będą mile wspominać 
wypad do Katowic, gdzie 
zmierzyli się 
z tamtejszym GKS-em 
w walce o ligowe punkty 
w ramach 27. kolejki. 
Miedziowi wygrali 
pewnie 5:0!

W pierwszej poło-
wie Zagłębie od samego 
początku stwarzało do-
godne sytuacje do obję-
cia prowadzenia. W 18. 
minucie ład-
nym strza-
łem z dystan-
su popisał się 
wychowanek 
Lubina, Ar-
kadiusz Woź-
niak. Mło-
dy napastnik 
dał lubinia-
nom pierwszą 
bramkę w tym spotka-

niu. Do przerwy rezultat 
nie uległ już zmianie. 

W drugiej odsłonie 
meczu rozpoczął się strze-
lecki festiwal ekipy Piotra 
Stokowca, który w efek-
cie dał przyjezdnym czte-
ry gole. Najpierw w 52. 
minucie po łatwym przej-
ściu przez obronę, bram-
kę na 0:2 zdobył Adrian 
Błąd. A pod koniec me-
czu w ciągu sześciu mi-
nut, do siatki gospoda-
rzy strzelali Jakub Tosik, 
Krzysztof Piątek i Lubo-

mir Guldan, 
który po dłuż-
szej przerwie 
wrócił do gry. 

GKS Kato-
wice przegrało 
z KGHM Za-
głębiem Lubin 
0:5. Najbliższe 
spotkanie mie-
dziowi roze-

grają na Stadionie Zagłę-
bia, 1 maja o godzinie 19.

– Myślę, że byliśmy 
świadkami ciekawego 
widowiska. GKS do pew-
nego momentu grał bar-
dzo dobrze, ale my utrzy-
maliśmy wysokie tempo 
do samego końca. Wy-
trwaliśmy do momen-
tu, w którym posypały 
się bramki. Jestem zado-
wolony z postawy mo-
ich zawodników, dobrze 
regulowali tempo gry, 
potrafili ją umiejętnie 
przyspieszać – komentu-
je Piotr Stokowiec, szko-
leniowiec KGHM Zagłę-
bia Lubin.

MARIUSZ BABICZ

Niebieska fala przemknęła przez miasto

Bieg pełen radości
 » Wygrana w tej inicja-

tywie sportowej schodzi-
ła na plan dalszy, choć 
oczywiście regularnie 
uprawiający biegi 
uczestnicy liczyli na jak 
najlepszy czas. W II Bie-
gu Papieskim wzięło 
udział dwa tysiące osób. 
Były dzieci, młodzież 
i dorośli. – W przyszłym 
roku mamy zamiar do-
puścić do biegu główne-
go dwa i pół tysiąca 
osób. Jesteśmy na to 
przygotowani – przyzna-
je Marek Dłubała, orga-
nizator inicjatywy. 

Prawie 500 dzieci z lubiń-
skich przedszkoli i szkół 
z naszego powiatu ubra-

ło niebieską koszulkę z wize-
runkiem Jana Pawła II i wzię-
ło udział w wyjątkowym bie-
gu, upamiętniającym kanoni-
zację papieża Polaka. 

– Najważniejsze, że na linii 
startu pojawiło się tyle mło-
dych osób. Dzieci przetoczy-
ły się przez rynek jak niebie-
skie tornado – przyznaje Ma-
rek Dłubała, wiceprezes RCS. 

Przedszkolaki miały do po-
konania dystans 200 m. Mło-
dzież szkolna natomiast trasę 
liczącą 600 m. – Moje odczucie 
po tym biegu jest tylko jedno, 
świetne. Przybiegłem pierw-

szy na me-
tę. Czuję 
dumę, że 
zdoby-
łem ta-
ką pozy-
cję pod-
czas jed-
nej z im-
prez biegu 
papieskiego – 
przyznaje Kacper 
Jakubowski, zwycięz-
ca rywalizacji młodzieżowej.

Po rywalizacji młodych 
mieszkańców naszego po-
wiatu, przyszedł czas na bieg 
główny. – Nastroje mamy 
bardzo pozytywne, choć do 
samej rywalizacji bojowe. 
Przede wszystkim postrzega-
my to w kategorii dobrej za-
bawy – mówi Marta Stadnik, 
uczestniczka biegu, która wy-
startowała razem z siostrą Ja-
godą Opalińską.

Ostatnia rozgrzewka 
i w końcu nadszedł czas na 
rozpoczęcie biegu głównego. 
Punktualnie o godzinie 18.18, 
1500 osób ruszyło w trasę uli-
cami Lubina. Pierwszy na me-
cie zameldował się mieszka-
niec Bolesławca Kamil Ma-
koś, który pokonał dystans 
w 16 minut i 17 sekund. 

– Każdy bieg jest inny. Ten 
akurat był bardzo szybki. Do 
tej pory był to mój największy 
sukces – komentuje zwycięz-
ca kategorii OPEN mężczyzn. 

Pierwszą kobieta na me-
cie była Solomiya Maslovska 
z ekipy Ice Mat Team Ostrów. 

– Biegło się 
średnio, ale 
sama trasa 
była dobra 
– przyznaje 
biegaczka. 

Tak jak 
w ubiegłym 

roku, tak i te-
raz, organiza-

torzy przygoto-
wali nagrody dla ko-

biet i mężczyzn z Lubina, 
powiatu lubińskiego, gminy 
Lubin oraz małżeństw. Pierw-
szą mieszkanką naszego mia-
sta na mecie była Roksana Ka-
pusta. Wśród panów Tomasz 
Lubaś. Z gminy pierwszą pa-
nią była Anna Wróblewska, 
a wśród panów Dawid Rut-
kowski. W powiecie najlepsi 
okazali się Ewa Gołaś i Jaro-
sław Kozłowski. Małżeństwo, 
które jako pierwsze przekro-
czyło linię mety, to Monika 
i Przemysław Lachowscy. 

– Zrobił nam się najwięk-
szy bieg w rejonie Zagłębia 
Miedziowego. Niebieska fala 
mknęła przez miasto ku pa-
mięci naszego papieża Pola-
ka. Chyba każdy z nas kochał 
Karola Wojtyłę, bo był to czło-
wiek, który przede wszystkim 
nas jednoczył – podsumowuje 
Marek Dłubała z RCS Lubin. 

– Dziękuję wszystkim za 
uczestnictwo, bo naprawdę 
warto wziąć udział w tej wy-
jątkowej inicjatywie – doda-
je Adam Myrda, starosta lu-
biński.

MARIUSZ BABICZ
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GKS: 12. Antonín Buček - 33. 
Adrian Frańczak, 27. Mateusz 
Kamiński, 28. Povilas Leimonas 
(36, 5. Kamil Cholerzyński), 6. 
Piotr Petasz - 11. Krzysztof 
Wołkowicz (59, 16. Aleksander 
Januszkiewicz), 23. Łukasz Pie-
lorz, 20. Sławomir Duda (68, 15. 
Rafał Kujawa), 81. Przemysław 
Pitry, 2. Rafał Pietrzak - 19. Pa-
weł Szołtys.
Zagłębie: 12. Konrad Forenc - 7. 
Paweł Stolarski, 33. Ľubomír Gul-
dan, 2. Maciej Dąbrowski, 3. Đo-
rđe Čotra - 9. Arkadiusz Woź-
niak, 24. Jakub Tosik (87, 17. Ad-
rian Rakowski), 28. Łukasz Pią-
tek, 6. Aleksander Kwiek (78, 8. 
Sebastian Bonecki), 15. Adrian 
Błąd (72, 14. Miłosz Przybecki) - 
26. Krzysztof Piątek.

GKS Katowice 
przegrało 
z KGHM 

Zagłębiem 
Lubin 0:5
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